
f t  1 0 1 . Łldź, Środa 12 kwietnia 1922 r. Csna 25 mk, {18 grggftffjl 18] jfgjggffgg WHiess nmfflen. Rok III.

»i

P i s m o  p o ś w i ę c o n a  s p r a w i e  r o b o t n i k ó w  i I n t e l i g e n c j i  p r a c u j ą c . ’

c s b i  r a s i *  

ii6$ięsz&li 1L 10II 
na p re i i^ j i  „ 8 0 0  

Z ^ g m is ą  „  3 0 0
Za odnoszenie doli
cza się miesięcznie 

50 Mk.

A d m in is t r a c ja  o t w a r t a  o d  g . 9  r a n o  

m.im.i.m do 7  w ie c z o r e m .

R edaktor przyja in je w * w tork i 1 p iątk i 
........ ... cd  * — 7 w leeaorem . M.— ...

Sekretarjat R edakcji otw arty dla pa-
W jczpoścI od 6— 8 Trieftz. codzienni».

C EN A  OGŁOSZBŃ: 
Fried taksie* rak. 125.— 
wtekścia mk. 150.—raid«- 
my mk. 75.-~, nakr#l»g 
kćs. 69—, komaalkaiy 

mk. 75, zwyczajne mk. 40 
sa wierss nomparalowy 

jeśnołamowy. 
Ogłeszaaia drebaa 10 »k. 
ta wyrar, dis possakujv 
cy«b pracy oraz zagttbUa* 

dokumenty mk. 8. 
Ogłs3S»nia zasaUjscawa o 
50 prae. dr «taj. — Zagra- i  
nłszaea 103 pros. draiai.f 

atisyUas p j ; 
g. j witej. H ttis . iiłtt)

Katda nowa podwyżka 
obowiązuje Już przyjęte 
ogłoszenia od dnia Zmia
ny ccn be* upriedniogo 

zawiadomienia.

»lamdaląayeh »i? do drutu R*«Uke}*
Ki* SWTSeŁ ----

ATtyk&ły b«s osa«ex«sU taoMrar)«a uwuuut 
— — — tą z» fcerełats*. — — —

ksja 8 administracja Przejazd Nt 8. T E L E F G 8  S S .
Prenumeratę i ogłoszenia d l a 'pism a „ rra ca “ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicacii. Zamkowa Nr. 15.

Kest§ez83c«vv9 P. K. O .51H 0

Dziś!

„Kobieta bez znaczenia
Wielki wystawowy dramat r, wszech- *w* . .  -» — ■» » » « # >  -5 •»-% ar.a* 

światowej sławy gwiazdą filmową -&—*

Motto:

99

.Nia bała się winy ni kary, 

.Nie straszyła ją losu moc“ 1

Uvsga: Cia prenumeratorów „Pracy4* taniej od 60 do 75 mk., prócz niedziel i świąt.

Z  Konferencji Genueńskiej.
P n e m ó w ie o ia  M e s » .

x> l i .  (PAT). Po ministrze
tfarthou zabrał głos Lloyd George, który 
¿swjetUł 4 punkty umowy w Cannes i wy- 
«•zHoczeki wanie.żeprzeds taw i ciele.państw 
■a tej przedwstępnej konferencji przy- 

do wspólnej pracy. Wesołość wy
wołał ustęp przemówienia, w którym 
Moyd George twierdzi, że w.Genui na- 
t  Kolumb, który odkrył Amcry-
■ § % . -¿aii jonfereneja genueńska 

® ‘jf.iv Europę." Następnie min. Barthou 
fWterdza, że inicjatywa konferencji na- 
j-ży aię Lloyd Georgowi. Świat ma dość 
•Ww, obecnie damy mu czyn. Konfe
s j a  nie bidzie.sądem kasacyjnym dla 

Poszczególnych traktatów, których re- 
£ ‘*ja jest niedopuszczalną. W "sprawie 

tiulowy Europy wszystkie narody tak 
"Jrcięsoy, >ak i zwyciężeni i neutralni 

CJJ*W UC będą na równych prawach. 
i , 5"acja francuska nie wypowie «łów 
"'^nawi&ń. Po przemówieniu ishiego, 

riegata Japonii, zabrał głos przedsta- 
hMel Belgji, Theunts: Oświadczył on, że 

_ . w owocność konferencji, przyczem 
l?ttKieślLł konieozność odbudowy Belgji.
* ! £la pragnie pokoju również ze wzgię- 
| i  n? Ki sytuacją geograficzną. Wśród 
W - i L°ne  ̂ uwa£‘ zabiera głos kanclerz 

u-th, przemawiając w imieniu Niemiec: 
'.<*• emy traktowali sprawą konferencji 

bod wtrącania polityki. Ostatnie słowo 
,m ê^ rzeczoznawcy. Niemcy odno- 

Kifi yi(̂  konferencji optymistycznie. 
iMa‘inCy 8!* krajem, który najwiącąjjucier- 
łj'_ *}a wojnie (ironiczne poruszenie de- 

gacji francuskiej). Wśród największego 
eresewania — przemówił następnie

® * « f  ti f o g s c j i  p o  . y i S i i i a j  
C z ic z e r in ,

si^ na zdanie przcwodniczą- 
t  -Tv ■, Ły’ że na konferencji niema
i.;» ’ afti zwyciężonych, Czicze-
Wrbu.Wl? ył’ na l ' m °Pierać si<<f " s.laaowisko dekgacji rosyjskiej. 
™r ? ; * tt .rosyj8ka uczestniczy w konfe- 
nnm mą!ąc na widoku odbudowę eko- 
tv^«0SS-ną«bez zamiaru propagandy połi- 

Ji \  eczoznawcy 'os^jsoy przedło- 
ctiiń ir/,ui,c.in*ająće do decyzji w
d a l^ 3’ yZ aajjiruci‘' rosyjskie sięgają 

-\o  poza postanowieni;! tam powzię-
? 0 popierać ograniczenie 

Bekonstrukcja Rosji jest nie- 
czynnikiem odbudowy Europy. 

milit1. £ie pewnych gwarancyj
Sloznyeh? ’ ?*“  Wzaje,uu>'^ ek^«"

P o l s n i f c a .
ra Pł^s0 1?arfhd8tawicielu 'W jsk im  zabie
dzenia r ^ S - U’ nawiiłzując do twier- 
u i m . k f lna’ konferencja w Ge-
konferenoTi DPI2?W!!ą 2 serJ' dalszych
cv t  n J* BarU?ou stw ierd za , t e  d e -  
»  C annes teg o  n ie  nrzewidnił»'

* r u w l® tępH |e p rzeciw k o  naruszeniu

porządku dziennego. Delegacja francu
ska musiałaby kategorycznie przeciw
stawić oraz sprzeciwić się poruszaniu 
tej kwestji. Lloyd George oświadczył, 
ie  sprawę innych konferencyj poruszy 
sią potem. Konferencja genueńska win
na utrwalić drogę rozbrojenia.

Program konferencji, ustalony w 
Cannes, jest bardzo jasny i rozległy. 
Lloyd George odwołuje się do Cziczeri- 
na, aby omijał te niebezpieczeństwa, 
gdyż grozi to niepowodzeniem konferen
cji* pokoju. Należy również wziąć pod 
uwagę kwestję, w której nieobecna tu
taj Ameryka miałaby coś do powiedze
nia. Minister włoski Fa< ta podtrzymuje 
stanowisko Barthou i oświadcza, że pro
gram przyjęty musi być stanowczo utrzy
many. Cziczerin powtórnie zabiera głos
i oświadcza, że delegacja rosyjska za
stosuje sią do tego i nie poruszy sprawy 
redukcji zbrojeń. Delegat Francji Bart
hou domaga • się kategorycznie, ażeby 
wszyscy obecni stwierdzili przyjęoie i 
nienaruszalność programu ustalonego w 
Cannes. Delegat włoski Facta przypo
mina, że obecuość delegacji oznacza 
przyjęcie warunków, przyjętych w Cannes. 
Cziczerin znowu zabiera głos wyjaśnia
jąc stanowisko delegacji rosyjskiej. 
Przerywa mu prezydent Facta, uważa
jąc, że incydent jest już wyjaśniony. 
Następnie przewodniczący Facta ogłasza 
najbliższy program prac komisyj, poczem 
zamyka posiedzenie. Komisje rozpoczną 
już prace jutro. Na dzisiejsze posiedze
nie konferencji delegacja polska przyby
ła jedna z pierwszych. Stanowili ją  mi
nistrowie: Skirmunt, Narutowicz, Wie
niawski, Zaleski, Strasburger, Jodko, 
Pułaski i Targowski.

S[5r z  p sw oS a m ow? t i t a b a .
(S p raw a rozbro jen ia  nieporozu

m ieniom ).
GENUA, 11. Po m ow ie  C ziczerin a  

zabrał głos przewodniczący delegacji 
francuskiej p. Barthou, który stwierdził, 
żo prezydent zjazdu #e F acta , zagajająo 
pierwsze posiedzenia oświadczył wyraź 
nie w swej mowie, że  Zjazd Genueński 
został zwołany na p od staw ie  postano
w ień  Rady N ajw yższej w  C annes, które  
w y k lu cza ją  m o ż liw o ść  tego rodzaju ag i-  
ta o y in y ch  wystąpień w  sprawie rozbro
jenia, jakiem było b ezw ą tp ien ia  p rze
m ów ien ie  C ziczerina. O ile  przew odni
czący dekgacji rosy.jekiei zam ierza  w  
dals y m  c ią g u  poru< a ć  sp raw ą rozbro
jen ia  ogó ln ego , w ó w cza s d e leg a cja  fran 
cu sk a  b ęd zie  zm u szon a  zap rotestow ać  
ja k n a jen erg iczn iej przeciw ko om aw ian iu  
tej sp ra w y  w ch w ili ob ecn ej. D alegaoja  
fran cu sk a , dom aga s ią  tm a w ia n ia  j e d y 
n ie  sp raw  b ęd ą cy ch  na porządku  d z ien 
nym Zjazdu.

W  odpowiedzi na to oświadczenie 
Cziczerin oświadczył, i  o program Zjaz
du Genueńskiego obejmuje takfco spra

w y , o k tórych  n ic n ie  wĄ>omniano j e s t  
w p ostan ow ien iach  R ad y  N ajw yższej  
w C annes. N a tej p o d sta w ie  p rzy p u sz  
cza, iż  w G enui b ęd zie  m ożna m ów ić  
nie tv lk o  o tem , o czem  m ów iły  u c h w a 
ły , p o w zię te  w C annes. P o ru szy ł sp ra
w ą rozbrojen ia  ze  w zg lęd u  na o św ia d 
czen ie  B rianda, w y g ło szo n e  na Z jeżdzie  
W a szy n g to ń sk im , iż  F rancja n ie m oże  
rozbroić sw y c h  w ojsk , d op óty , d opók i 
n ie b ęd zie  rozbrojona arm ja ro sy jsk a ,
oo u m ożliw i ogran iczen ie  zbrojeń w  ca 
łej E urop ie n ie w y łą cza ją c  F rancji. 
Spraw a rozbrojen ia  p osiad a  d la  R osji 
ogrom ne zn aczen ie , tera n iem niej jed n a
kow oż d e leg a cja  rosy jsk a  ie s t  go tow a  

-d o  n iep oru szau ia  tej sp ra w y  o ii o b ę
d zie  to ży czen iem  Zjazdu.

P rzew od n iczący  de F acta  o św ia d 
czy ł, że  na n astęp n em  p o sied zen iu  p ie -  
narnem  Z iazdu z ło ż y 'r a z  je sz c z e  d e k la 
racją k a teg o ry czn a , iż p ostan ow ien ia  w  
C annes sta n o w ią  i od staw ą  n ien aru sza l 
ną d la  narad g en u eń sk ich .

GENUA, 11 (PAT.) Na dzisiej- 
szem poBiodzeniu kom isji politycznej 
C ziczerin w ygłosił dw a p ro testy  
przeciw ko udziałow i w kom isji 
p rzedstaw icie la  R um unji i Japonji, 
k tóre  to pań stw a  okupują na sku 
tek  działań w ojennych te ry to rja  
rosyjskie. P rzedstaw ic ie l Japonji, 
Najiishii, odpow iedział, że Japon ja  
zasiada  i  będzie zas iad ała  w e w szy
stk ich  kom isjach niezależnie od 
opinji i poglądów rosyjskiej dele
gacji, zaś rum uński de legat odpo
w iad ając  C ziczorinow i podniósł,' że 
Rum unja zajm uje B essarab ję  na 
mocy woli ludności oraz na zasa
dzie tra k ta tu  zaw artego  z aljantam i. 
Przew odniczący komisji F ac ta  od-’* 
rzucił p ro testy  Cziczerina. Czicze
rin  zaproponow ał następnie dopusz
czenie do podk<*nisji politycznej 
dw uch delegatów  rosyjskich, a  to 
ze w zględu na olbrzymi zakres p rac , 
dotyczących Rusji. Propozycję tę 
po przem ów ieniu B arthou i Lloyd 
G eorge'a  odrzucono.

I l w j a  p eliljtzsa .
GENUA, 11. (PAT). Komisja poli

tyczna zbierze się we wtorek o godz.
10-ej rano. Uczestniczyć w niej będą 
wszystkie delegacje, przytem główno 
mocarstwa zapraszające oraz Rosja i 
Niemcy posiadać będą po dwóch dele
gatów, w innej po jednym. Z ramienia 
Polski do komisji wejdzie min. Skir- 
munt, jako doradca pos. August Zaleski. 
Podkomisja polityczna, w której ręku 
spoczywać będzie właściwa praca konfe
rencji obejmie 10 względnie 1.1 członków. 
Oprócz komisji politycznej utworzone 
będą następujące trzy komisje: finanso
wa, ekonomiczna i tranzytowo-komuni- 
kacyjna. W  komiąjach tych reprezento
wano będą wszystkie delegacje»

PRAGA, 11. (PAT). WBIĆ podaje 
za dziennikami z Genui, że pierwsza 
komisja, której poruczono zbadanie pro
blemu rosyjskiego ma zamiar utworzyć 
podkomisję dla kwestyj politycznych, na 
której spoczywałby cały ciężar spraw 
konferencji. Wszystkie sprawy politycz
ne miałyby wyłącznie do tej komisji 
należeć. Do podkomisji tej mieliby także 
wejść przedstawiciele Malej Ententy, 
Polski i Rosji, które posiadałyby po je
dnym głosie.

GENUA, 11. (PAT). Dziś rano ze
brała się komisja polityczna składająca 
się z przedstaw i cieli wszystkich delega- 
cyj. i  ramienia Polski w komisji wziął 
udział mm. Zaleski. Po załatwieniu 
spraw formalnych przystąpiono do w y
boru podkomisji politycznej, w skład któ
rej wchodzą: 5 mocarstw zapraszających 
t. j. Francja, Angłja, Włocny, Belgja 1 
Japonja, dalej Rosja i Niemcy oraz 4 
inne państwa z wyborów. W głosowa
niu brały udział wszystkie państwa % 
wyjątkiem 7, wchodzących do podkomi
sji de jure. «Przy 27 głosujących w y 
brano do podkomisji przedstawiciela 
Szwajrarji Mottę—21 głosami, przedsta
wiciela Polski min. Skirmunta—17 gło
sami, przedstawiciela Szwecji Brantinga 
—15 głosami i przedstawiciela Rumunji 
BratiattU—15 głosami. Za Polską głoso
wały państwa Małej Ententy, państwa 
bałtyckie, domijńą angielskie oraz nie
które państwa neutralne.

S M : : « )  i l d s p j l  t a i p i .

G EN U A , 11, (P A T .) P*o m ow ie
Cziczerina powstał Barthou, prosząo 
prezydenta o glos. Oświadczył on, że 
prezydent konferencji odczytał oświad
czenie, według którego konferencja ta 
została zwołana na podstawie uchwal, 
powziętych w Cannes. Nie .odmawiam 
delegacji rosyjskiej, mówił Barthou, pra
wa wyrażenia poglądów co do poszcze
gólnych punktów programu, atoli dele
gat rosyjski powiedz ał, żo ma zamiar 
poruszać kwostj»', ^tóre albo zostały 
w Cannes pominięte milczeniem, albo 
też zgoła wyłączone, jak naprzykład 
plan uniwersalnego kongresu. Przema
wiał on także, że konferencja ta musi 
być pierwszą z całej serji innych kon
ferencyj. Jeżeli p. Cziczerin ma zamiar 
poruszać kwestję rozbrojenia, to dele
gacja francuska oświadcza, żo kwestja 
ta w Cannes została pominięta i że de
legacja francuska byłaby i-muszoną 
jaknąj bardziej kategorycznie wystąpić 
przeciwko dyskutowaniu nad nią. Na
leży się ściślo trzymać programu, jak 
oświadczył prezydent Facta, poniewa* 
program tej konferencji zestał ustalony 
na podstawie uchwał w Cannes.

Komisja fimwa.
GENUA, 11. (PA T )JK om isja finanso-, 

wa zebrała się dziś o godz. 4 po poł. 
pod przewodnictwem sir. Roberta Borna. 
Głównym punktem obrad była sprawa 
utworzeni« podkomisji. Przedstawiciel 
Anglji zaproponował-rozstrzygnięcie spra
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w y  tej w  ten  sposób , ażeby p aństw a z a 
p raszające oraz N iem cy  i R osja m ia ły  w  
p od k om isji po jed n y m  .d e le g a c ie , a po
zo sta łe  p ań stw a  razem  4. D e le g a t Fran
cji p rzed sta w ił kontrpropozycje, ażeby

S ań stw a  zap raszające  w y zn a czy ły  po j e 
ny m d e le g a c ie , p ozosta łe  zaś p aństw a  

w yb rały  razem  8 d elegatów .
P rzec iw k o  w n iosk ow i p r z e d sta w i

c ie la  Francji zaop on ow ał p r z e d sta w ic ie l 
R osji craz p rzed sta w ic ie l N iem iec  R athe- 
nau. W łoch y  o św ia d c z y ły  s ię  rów nie*  
za p rop ozycją  Anglji» Która też  zo sta ła  
p rzyjęta . W ten  sp osób  w sk ła d  p od 
k om isji w e fz ll  po jed n y m  p rzed sta w i
c ie lu  p ań stw  zap rasza jących . N iem leo
i Rosji craz d e leg a c i F in lan d ji, D anjl, 
C zech osłow acji i H olandii.

GENUA, 11 (PA T .) N a obradach  
w k om isji p o lity czn ej b y ł o b ecn y  ze  
strony P o lsk i m in. spraw  za g ra n iczn y ch
1 p o se ł Z a lesk i w ch arak terze d o ra d o j.

su m  I h h m m  netowe t m i  m i
iilllltW .

LO N D Y N , n .  (PA T ). Ra'tjo. W a-  
■ zyn gtoń sk l k oresp on d en t „N ev Y ork  
Tribüne" dow iaduje s ię , że  S tan y  Zje
dnoczone zam ierzają uznać rząd so w ie 
tów  p od  w arunkiem , że prace k onferen
cji będą postępowały zadaw alająco  i  żo 
R osja zredukuje arm jc czcrw ouą.

Unio w fiuta Ili 6!Ml
PRAGA, l i .  (PAT). D zien n ik i tu 

te jsze  donoszą 7. Genui ua p d sta w ie  
informacji rosyjskiego biura in form acyj
n ego  w Kapailo, że Lenia znajduje się 
w  drodze do Geuui.

BtlSlal Pohtii.
G E N U A , 11. ( A .W .) W  zw iązk u  

s  w yboram  d e leg a ta  P o lak i, do p od k o
m isji p o lity czn e j, n a le ż y  p o d k reślić , t e  
Ba rzecz  P olaki g ło » o w a ły  so lid a rn ie  
p a ń stw a  Małej E n teu ty , oraz w sz y s tk ie  
d m lnja an g ie lsk ie . Li /.ba g łosów , od 
danych  za P< .sku , joat k om entow ana  
Jako w ie lk i su k c e s  P o lsk i. N a leży  do 
dać, i e  gJtb^Wnüis na rzecz  P o lsk i po- 
p a tł bardzo n j d c ’.nie i lo ja ln ie  p rze
w od n iczący  d^-egat-ji czech o sło w a ck ie j  
m in ister  Bene < k o m isja  zeb ra ła  tnę 
t a  p o sied zen ie  o 4. po poł.

G eiua w  f i i w u i s i  dnia t M
BERLIN, U . „Lokal-Anzeiger“ po

daje op is Gonui w pierwszym dniu obrad 
Zjazdu ogó ln o  - ♦ utopejskiego. V, » fHug 
tego opisu, jużogod/juie 11 rano wbtrzy
mano caikowic.e wszelki rijch na ulicuch

{ ized pała<em, w którym miało sitj od- 
yć pierwsze posiedzenie Zjazdu. Do

stępu do tych ulic bronili karabinierzy 
orwz policja konna w uniformach galo
wych. O godzinie 1 zaczęli przybywać 
do sali obrad przedstawiciele prasy, któ
rych okazała s ię  tak znaczna liczb że 
znaczna ich część nie była dopuszczona 
na sa ę. Równocześnie z przedstawicie
lami prany przybył znany finansista ame
rykański Viind- rlipp, który, ze względu 
na wyłącznie prywatny charakter swego 
pobytu w Genui zajął miejsce na galcrj! 
wśród publiczności.

Po godzinie 2-ej piękna sala obrad 
pałacu GiorgPów, udekorowana sztanda
rami Państw Sprzymierzonych zaczęła 
sie napełniać powoli sekretarzami i rze
czoznawcami poszczególnych delegacyj. 
Najwcześniej przybyli z uczestników 
Zjazdu delegaci włoscy i francuscy. Tuż 
przed godziną 8-cią przybył Lloyd Ge
orge witany oklaskami.

— - o — —

Polityka polska.
M a r c  S i o i j ia i i s s .

(Od usiafnego koretp.}
WARSZAWA, 11. N a oetatn iem  

p osied zen iu  R ady M inistrów  rozp oczęto  
rozpraw ę nad w n iosk iem  p Min. Skarbu
o u stan ow ien iu  n ad zw yczajn ego  kom i
sarza do w aik i z d rożyzn ą. W edług  
ośw iad czen ia  p. M ich alsk iego  w zrasta ją 
ca d n ż y z n a  grozi tem , że  p rzed łożon y  
b u d żet zostan ia  aaohw.iany w sk u tek  ko* 
n ieczn ośo i p o d ^ ż g z e i i j a  u posażeń  p ra
cow ników  paó& iw ow yeh p łacen ia  
w y in z y c h  c«n Za ży w n o ść  i u trzym an ie  
w ojska. N a B a d * ^ o ż a jf l* « o  kom isarza  
upbtrzyisy jm t  p. F ilip  » ch le ioh er . jed en  
% wifefc ‘ 
ba

•n tó w  m . L w ow a, który
to p o sied zen iu  B ad y Mi

n istrów  m a rozw inąć i u zasad n ić  tswój 
p *g iąd  M  w aiki z drożyzną.

W A R SZ A W A , 11. K orespondent 
w ładny „ P r a o y *  d ow iad u je  s ię  n a s tę 
p u ją cy ch  je sz c z e  szo zeg ó łó w  w  tej
kw estji.

U chw ała R ady m in istrów  o u tw o 
rzeniu  K om isn rjatu  n a d zw y cza jn eg o  dla  
w alk i z d rożyzn ą  sp o w o d o w a n a  zosta ła  
w n io sk iem  m in istra  sk arb u , w y w o ła n y m  
obaw ą, b y  ca ły  b u d żet przez n iego  o-  
p racow an y  n ie  u le g ł p rzek reślen iu  w sk u 
tek  w zro stu  d ro ży zn y , co p o c iągn ęłob y  
za sob ą  k o n ieczn o ść  p o d w y ższen ia  po
borów  u rzęd n iczych .

D o ty c h c z a so w e  etsrnn ia  r?ądu w 
k ieru n k u  zw a lcza n ia  lic h w y  ży w n o śc io 
wej m ia ły  charakter fragm en taryczn y , 
w y n ik a  n ato m ia st p o trzeb a  zorgan izo
w ania  sy stem a ty czn e j i energicznej akcji.

Komisarz n a d zw y cza jn y  p osiad ać  
b ęd zie  g ło s  d ecy d u ją cy  na R adzie mi

nistrów  i za sia d a ć  b ęd z ie  z  prawem  
g ło su  d ecy d u ią ceg o  w  K om itecie  ekono
m iczn ym  R ady m in istrów . R ygory  karue  
u sta w y  o w a lce  z lich w ą  z lip o a  1920 r. 
w y k o n y w a n e  b ęd ą  w ca łej rozo iąg łośo i. 
W p row ad zan ie w iy c lo  zarząd zeń  K o
misarza n a d zw y cza jn eg o  n a leżeć  b ęd z ie  
do w ładz a d m in istra cy jn y ch  I instancji
i do p o licji p a ń stw o w ej. C ała p o lityk a  
cen  w łóczon a  b ęd zie  do zak resu  d z ia 
łan ia  K om isarza n a d zw y cza jn eg o .

Ani k om uny, ani p a ń stw o  jak o  
w łaścicie l©  zak ładów  u ż y teczn o śc i p u 
b liczn ej, w zg lęd n ie  m o n op o lów , ko le i
i t. d. n ie b ęd ą  m o g ły  b ez  zezw o len ia  
K om isarza n ad zw yczajn ego  p o d w y ż sz a ć  
cen  za  w yp rod u k ow an e artyk u ły .

Na Górnym Śląsku
Ekipłnja w i M i l

PA R Y Ż, l i  (PA T .) l la v a s . 'R aport

S en. Le Ronda w sp raw ie  ek sp lozji w  
liw ica ch  kom unikuje, że  w ład ze  w o j

sk o w e  o trzy m a ły  w iad om ość p ozw ala ją 
c ą  p rzy p u szcza ć , że  w k a p licy  cm en tar
nej znajduje s tę  sk ła d  broni, k tóry je d 
nak że j e s t  p od m in ow an y. W yb u cn  na
s tę p n ie  z n isz c z y ł ca łk o w ic ie  k ap licę . 
Z pod g r u /ó w  w yd ob yto  7 żo łn ierzy  i 
jed n eg o  urzędn ika, 3 żo łn ierzy  zn ik ło  
b e z  ś la d u , JO zo sta ło  ran n ych . G łęboka  
w yrw a oraa s iła  w y b u c h u  p ozw ala  
p rzyp u szczać , że  pod  s k ła d  z o s ta ła  za 
łożona m ina. Gen. Le Rond p r z y p u sz 
cza, że  w y b u ch  m óg ł n a stą p ić  także  
w sk u te k  przypadku.

M  Bsrtraml
KATOWICE, 11. (A W). Wrcdług 

otrzymanych tu informacyj kardynał Ber
tram przeciwstawia się staraniom ze 
strony polskiej o utworzenie osobnego 
biskupstwa nu polskiej części Górnego 
Ś ląsk a . Kardynał Bertram nio tylko od
mawia sw e g o  poparcia w tej sprawie, 
ale odmawia także swrego pozwolenia 
kandydatom do stanu duchownego na 
stndja w seminarjach duchownych w 
Krakowie lub Poznaniu, oświadczając, iż 
alumni winni otrzymywać wykształcenie 
jedynie we Wrocławiu, według tradycji 
prowincji pruskiej, za jaką uważa cały 
Górny Slip;k. Ponadto kardynał Bertram 
zamianował dziekanami dla polskiej czę
ści Górnego Śląska dwuch duchownych 
znanych ze swego hakatyzmu, co uwa
lane jest przez społeczeństwo polskie za 
dowód lekceważenia polskiego kleru, 
oraz nieliczenia sią z rządem polskim. 
Należy dodać, iż kardynał Bertram po
piera niemieckie stowarzyszenia kościel
ne, pragnąc w ten sposób germanizować 
duchowieństwo O. kląska.

Fcweb liliar.
K ATO W ICE, 11. (A .W .) W  epra- 

w ie  w y b u ch u  g liw ic k ie g o  „ O b eric lu esi-  
sch er  Kurier" donosi, iż  pow odem  w y 
buchu  b y ło  z góry  u p lanow ane w y w o 
łan ie  ek ep lozii za pom ocą e lek try czn o śc i. 
W  ten  sp osób  upadają tw ierd zen ia  n ie 
m ieck ie , u siłu ją ce  zn a leźć  inne p r zy czy 
ny w yb u ch u . Prócz podanej ju ż  lic z b y  
ofiar  zn alezion o 11 b. m. je sz c z e  jed n e
go  trupa z  oderw anem l nogam i. Ogólna  
liozb a  o d n a lez io n y ch  dotychczaB  trupów  
d o sięg a  16. P ogrzeb  ofiar w yzn aczon o  
w  G liw icach  na l i  b. m . po połu d n iu .

U m a w i a  w j i u l i  z m w  składy  
tajne ż jw m iiu .

fOd triatneffo koresp.),
WARSZAWA, I ł . .  Władze, po

wołane do walki z lichwą, jak do
wiaduje. aie .Prac*“, wpadły na

trop ukrytych w wielkiej ilości 
produktów żywnościowych. Pocho
wali je paskarze, by w ostatniej 
chwili przed świętami rzucić na 
rynek, oczywiście z mocno wyśru- 
bowanemi cenami.

Zapasy te zostaną skonfiskowa
ne i będą sprzedane łudnośol po 
cenach maksymalnych.

(e Miwlii.
W ILNO , 11 (A .W .) W ed łu g  św ieżo' 

ukończonej s ta ty s ty k i, u d zielon ej przez  
w ła d ze  u n iw ersy te tu  Im. S tefan a  B ato
rego , ogólna lio zb a  ełu oh aozy  w y n o si 
w tej ch w ili 1785, w  tem  1096 stu d en 
tów  zw y cza jn y ch , 639 w o ln y ch . N a  
lic z b ę  stu d en tów  zw y c z a ln y o h  sk ła d a  
sję  700 m ężczy zn  i 836 k ob iet. P od zia ł 
p o m ięd zy  n arod ow ości p rzed staw ia  s ię  
jak  n a stęp u je : P o lak ów  1,848, ty d ó w  
207, B ia łorusinów  49, R osjan 17, T ata
rów 8, L itw inów  7, N ieinoów  7, K arai
m ów i.

W ILN O , 11 (A . W .) M agistrat ko
w ień sk i p o sta n o w ił p rzep ro w a d z ić  w 
m aju r. b. jed n o d n io w y  s p is  ludnoóoi. 
S p is  m a u w zg lęd n ia ć  narod ow ość, w y 
zn an ia  i o b y w a te lstw o  m ieszk a ń có w  
m iasta .

W ILNO , l l ,  (A .W .) K ow ień sk a  
rada m in istrów  za tw ierd z iła  projekt u -  
s ta w y  lite w sk ie g o  banku em isy jn eg o .
P rasa  k o w ień sk a  »tw ierdza , żo  w o lągu  
kilk u  ty g o d n i, sp raw a w y co fa n ia  ost* 
rubli 1 w p row ad zen ia  w łasn ej w a lu ty  
w ojdzie na tory konkretne. E m isy jn y  
bank lite w sk i m a b y ć  p ryw atn em  przed
s ięb io rstw em  ak cyjn ein , a rząd  b ęd zie  
w nim  p ry w a tn y m  akćjonarjuszem . N o 
w a w a lu ta  .A u k s ln a a s “ b ęd zie  w arta  
p ó ł cen ta  a m ery k a ń sk ieg o .

W Irlandji nowe rozruchy.
LE A FIELD, l i .  (PA T ) Kadjo. W oj

sk a  p ow stań cze  za ję ły  B roatcyford w  
h rab stw ie  Clarc w  Irlandji. Po d łuższej 
w a lce  oddziałom  po licy jn ym  udało s ię  
o d zy sk a ć  m iasto . Przew ódoę pow »tau- 
ców , który n ie  ch c ia ł s ię  poddać roz
strze lan o .

LE A FIELD, 11. (PA T ) Radjo. P od- 
czas przem ów ień w y g ło szo n y ch  na zgro 
m adzen iu  publiczkom  przez m in istra  
spraw  zagran iczn ych  rep u b lik i irlandz
k iej Tulinora oraz C oorgo, G avan i D uffy , 
c i  o sta tn i zo sta li czy n n ie  zn iew a żen i 
przez zw o len n ik ów  d e V alery.

O statnie w iadom ości 
z W arszawy.

(— ) L w ow sk a  „G azeta W ieczo rn a “ 
d on osi, że  w śród lu d n o śo i o b szarów  p o 
g ra n iczn y ch  na teren ie  so w ieck im  m n o
żą  s ię  w y p a d k i śm ierci g łod ow ej, lu d z ie  
b ow iem  ż y w ią  s ię  je d y n ie  eu fogatam i 
ch leb u , g d y ż  in n y ch  produktów , jak  
m ię so  i ja rzy n y , w cu le  n io m ożna d o sta ć .

(— ) D zien n ik i lw o w sk ie  donoszą»  
że w o b ręb ie  dyrekoji k o le jo w ej lw ów ’
6 i ej. od dnia  1 k w ie tn ia  zo sta ło  zw o i*  
n io n y ch  108 pracow ników  k olejow ych »  
oraz 330 s ił  k o b iecy ch .

<—) Jak  s ię  d ow iaduje „P raca“ 
departam ont ce ł M in isterstw a  Skarbn  
p ozw o lił na o p ła ca n ie  k u p co  o w a rsza w 
sk im  chi, k tóre zazw y cza j b y ło  p łacono  
na kom  rze g d a ń sk ie j vr' W arszaw ie. 
W tęn  sp osób  un ik n ie  s ię  w yw ożen ia  
znacznej i lo śc i gotów k i do GdańsKa.

Z giełdy warszawskiej.
N o to w a n o : D o b ry  

M arki niem. 
fu n ty  czterL 
Franki fr. 
Korony czeskie

3 700 
•3 10 

16 5o0
3 4 6 . - 9  
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K ro n ik a  p o lity c z n a
Machiio w Ruiuunji. .

D ziennik bukaresziensKi „Łupi •  o -fj  
g ło sił wywiad se  słynnym  w atażsą ukr*iń-|j 
s k in  M achno, który, po rozb>ciu jego^  
band przez wojska sow iecki?, zbiegł na j 
tiŁytorjam rum uńskie. Przebyw a o> ta tn j  
ś m ie  strzeżony przez polic,*} rum uńską. 
M ickiio  ośw isdcsa , t e  podczas sw ego  po- 
qytu w Ruinunji powstrzym a się  od wsięjg 
kiej agitacji politycznej,

Kronika ekonomiczna,
E s i c f t s k i a  t&QStt'j r o z b i e r a n o *

Dwaj p rzem y sło w cy  leśn i Jurgenl
i M akarów  pertraktują  z  rządem  hlal* 
p ańsk im  w sp raw ia  w yw ozu  x Eitonjl 
d o  M arokko d o m ó w  sk ładanych . Domj 
ta k ie  le tn ia , z ro b io n e  e forniru, kosztują 
200 tya. mr. e a t ,  z im o w e 300—500 ty*, 
mr. e s t .  Ze Szw ecji n ad aszły  równie! 
za m ó w ien ia .

Z v e v x k w  o e n  x f o a i a  wsr A w s t r j f c

S k a so w a n ie  k red ytów  państwowy^»  
na n a b y c ie  artyk u łów  p ierw szej potrze  
b y  sp ow od ow ało  ca łą  rew o lu cję  w ce
nach  tyoh p roduktów . P rzyp u szczeń *  
że d z ięk i tym  zarządzen iom , kurs koro
n y  u s ta li Bię i cen y  aię w yrów nają  
sp raw d ziło  s ię  ty lk o  w po łow ie , miwi> 
że cen y  zboża  p o d sk o c z y ły  od  L styci- 
n ia  w p rzy b liżen iu  o 1000 p r o a , i and* 
nadohodzi now a fa la  d rożyzny: <*cn» 
ch leb a  razow ego  p o d sk o czy ła  z 210 kf- 
do 270 kr., b ia łeg o  z 860 kr. do 452

K r e d y t y  z a g r a n i c z n a  d l *  
A u s t r j i .

K red yty  zagran iczn e, o które z** 
b iegają  w sz y s tk ie  rzą d y  A ustrji por*' 
w oiu cyju ej, za czy n a ją  s ię  realizował, 
choć nio w tak iej sk a li Jak b y ło b y  p«' 
żądane.

C zeoho-S łow aoja  daje w charakt»' 
rzo p o ży czk i 600 m ilj. kr. przyozom  łOO 
m llj. n a ty ch m ia st, a 4 0 )  —  po ratyfik*' 
ęji od p ow ied n ich  trak tatów . A nglja > 
Francja —  po 2 m ilj. funt. storl. i ras» 
w ied eń sk a  om aw ia  sp ra w ę  Jaknajlopsz«' 
go za sto so w a n ia  k red vtów . „N eue Prei® 
PresBe" en erg iczn ie  dom aga s ię  zaetosO' 
w ania  ich  d la c t lóvv in w ostycyjn ych . I«*1* 
d zien n ik i rów nież w y stęp u ją  p rzeciw  U' 
ż y c iu  p ien ięd zy  n i  zukup p r o d u k t y  
O gólno zd u m ien ie  w yw ołu jo  o k o lic z n o ^  
ż e  na g ie łd z ie  w Z urichu k u rs korowi 
n ie zm ien ił s ię  w ca le , m im o, że  kweetj* 
k red ytów  ru szy ła  z  punktu  m nrtw ejo. 
T łu m a czy  s ię  to brak iem  zau fan ia  
g ra n icy  do ek on om iczn ej p olity*1 
A u strii.

H o w q  w a l u t y  e u r o p  o j s k i e *

N ie u lega w ątpliw ości, fc.* gdy E ¡ro
pa pow ióci kiedyś d i ,  RorioalnezO bjitdl®. 
posługiw ać e^ę b ęd il -. o  duch dzi o P oi' 
skę, Austr ę, N iem cy i R oiie , oraz pawn* 
inne kraje, nową walutą, która nie zostft' 
ła jeszcze  utworzona i o które) pewfli* 
nawet m e pom yślano. Tak wywodzi „ ,'430' 
chester G uatdjan“. Stare nazwy« mark*' 
korona i in n e — pozostaną m otr, lecz 
reprezentowały zupełnie n we w alor-; iV  
miana m aiek starych na now e n«st.jp< a* 
tej podstaw ie, i e  wartość ich jest o * ifje 
m niejsza, n i i  sz ść tU ruek złota, jąkl* 
d otych csss reprezentuje nom inalnie.

D o przeprowadzenia tej r  f rmy wa
lutowe] niezbędną jest w szakże sta b ilise  
cja łiuansow a. którą dotychczas kraje en* 
ropejeliie pochw alić się  m e m.»gą. Nie* 
mniej ekonom iści n iem ieccy zaetanawujA 

.s ię  ju ż ,n a d  wartością, jaką przyznają swO' 
jej nowej marce, jakkolwiek j aństw o ni¿' 
m ieckie dalekie j e .t  od tów uow agi finan
sow e), a budżet przyszłoroczny wykaí* 
znów  napew no dt f cyt, skoro mimo c t ‘j '  
w ionego m chu hanułow ego, wart ość przy
wozu przew yższa znaczn.e wartość u y  
wozu.

W ob ec takich warunków ogólnych  
rozważanie spraw y nowej waluty test ni«' 
ty le wyuikiem poważnej troski ekonomi
cznej, ile  złudzenia, istn iejącego we wszy' 
stkicti krajach i we w szystkich epokach  
i a  zm iana w idom ego znzku bogac
twa m oże do jego posiadania doprowa' 
d zić  szybszą  drogą.
D r z e w o  e s t o ń s k i «  d l a  R o s j i *

Poniew aż rząd sow ietów  zwróć ł 
do M inisterjum przem ysłu i handlu zpt~ ' 
pozycją nabycia w Estonji w iększej p*r  
tji drzewa, M inisterjum  zbiera dane, d a' 
tyczące zapasów  drzewa w państwie. P ' 
dług oblK-zeń zapasy drzew a w Estofli1 
w ynoszą 100,COO sążni kub.

K om unikat.
Dnia 9/IV odbyła się kwesta 

budowę kościoła Sw. Wojciecha 
Chojnach 

zebrano 91,560 
wydano 3,900 

Zysk 87,660 
Serdeczne Bóg zapłać skia 

Komitet Budowy i Prezes tegoż
K#. B, H a rw ew ik i-

W
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Komentarze do listu pasterskiego.
Niby grom z jasnego nieba, u- 

derzył niespodzianie w opinję pu
bliczną polską łłst pasterski bisku
pów katolickich, skierowany prze
ciwko ro*wodom. Wyglądało to w 
ten sposób, jakby w  Sejmie czy tei 
gdzieindziej w kolach miarodajnych 
»yla właśnie omawiana fdecydo- 
wana sprawa ślubów cywilnych i 
rozwodów.

— Tymozasem nikt o tej spra
wie w danej chwili pow?ażnie je
szcze nie myśli, a przedwczesny a- 
arm księży biskupów' zaliczyć na

leży do rządu tych kroków natury 
czysto polltyoznej, jaklemi najgor
liwsi przedstawiciele .kościoła wo
jującego"—ojcowie jezuici—rękami 
księdza posła Lutosławskiego wal
czą w sposób, w ich przekonaniu 
celowy i rozumny, przeciwko de
mokratyzacji Polski. Jak słynne a- 
kantory, utrudniające rozwiązanie 
»prawy wileńskiej, jak żądanie pod
porządkowania władz iwieokich wła
dzom kościelnym, tak 1 sprawa ślu
bów cywilnych ma się przyczynić 
j*° zwiększenia w  Polsce zamętu, 
Ku korzyści żywiołów klerykalnych. 

Biskupi prawdopodobnie zostali 
castrassent i w błąd wprowadzeni 
Przez czynniki zakulisowe, wskitek  
Cfcego wystąpili do walki z nieiet- 
Dłejącem 'niebezpieczeństwem, nad- 
8Z8rPując własną powagę i powa
gę swego stanowiska.

Boć jeżeli idzie o śluby cywil
ne, to w Polsoe nie są one już rze- 

tak nieznaną, by można było 
wciąt jeszcze posiłkować się dema- 
8%'lczneml argumentami, głoszące- 
j11*. żo małżeństwo cywilne równie 
*atwo każdej chwili może być zer
wane, jako pożycie „na wiarę", 

Śluby cywilne obowiązują w 
0*nańskiemt na Pomorzu, na Gór

nym Śląsku; no l jakoś nie słychać, 
sa m  dzielnice Polski były

edliskiem specjalnie wzmożonoj 
l a ^ t y .  Śluby cywilne przed stu 

y przeszło zostały wprowadzone 
a ierytorjum byłej Kongresówki 
jaz z kodeksem napoleońskim, — 
takie złych skutków nic notowa- 

dopiero po poddaniu Polski ca- 
t  m m°skiewskim kler katolicki, za 
ï  ottsheją po „ów, uzyskał od cara, 
nm.rev! Sejmu polskiego, ska- 
'■nuTu cywilnych. Gdybyś-
śl h 8ekwentnłe chcieli usunąć 

n(1y nit woli, należałoby obecnie 
a3''Wać ten ukaz carski!

Zresztą — co tu obijać w  ba

6t* A . Gr. '

N i e m c y
8)

a Rosja:
J?.*} Kftrp at do G dańska i od  

Zawnv<»ł&i P '^ ska u n iem o żliw ia ć  będzie  
Bjl T Ł * r ni? gospodarcze N iem iec  i Ro-
A î d S ï î j S S łeb arm ii.

jei ś  Usk u teczn ić  tv)ko  drogą

' ¿ W i t e g o  roZUb?oCm iPw n ia’ .‘,went,mj nie 
»ia t a k i e j  planu S J T  T * 1® l * w ,od*e ’
2 Rosi i ł  ?y sk a n ,e  są sied ztw a
niej o d d affh v  l a  w*'* gran icy  zaćhod- 
tyki ^ .r*cf! k ap ita ła  i p o li-
^ iem cv  i u ■ j  *M azem  zespólfto>»y 
C Ł '  «»W  «’’inowlon, troską o u- 
% bP79r  r ■ -ł M ,û iew ° l i* Oba nti.ro-

^ • j e r a S ię  j d e a J Ł h ° P*r l i b j  S“;
feicznv £-eo S r*ficzn e, stan ek on o-

knW  dyk4uJ*zdobycie n»wv h przedw ojennych  
biór sf rat Jur 1 z ir m tt4 jatyck ich , od- 
M’f*t n lr 7  6 '~ P «J8kich  -  dla Kosji, od-
ftliskri Wschód ’ a»»®wkie i
R Jak  diu-
O iie i u rn z V i '  . W s w a ,  iUV

« U it i  ¿ap an ow ałb j aad £u rop ą

wełnę. Dziś sprawa ma się w ten 
sposób, że bogacz za sporą sumę 
pieniędzy szybko i łatwo rozwód 
otrzyma. Przedstawiciel klasy śred
niej, o ile nie posiada środków do
statecznych dla uzyskania rozwo
du riiusl zmienić wy znanie. Wresz
cie robptnik, by się uwolnić od sku
tków niedobranego małżeństwa, u- 
cieknie się do pożycia na wiarę.

To trudno. Dziś, w  okresie in
telektualnego rozwoju ludzkośoi mał
żeństwo nie opiera się wyłącznie 
na stosunku zmysłowym, jak w cza
sach zamierzchłych. Dziś potrzeba 
jeszcze w małżeństwie doboru wza
jemnego, bez którego małżeństwo 
staje się piekłem. Zwłaszoza sto
sunki, wytworzone przez wojny o- 
statnie, podkreśliły tę sprawę w spo
sób aż nazbyt jaskrawy.

Pod względem rozwodów koś
ciół katolicki pozostał wtyle za in- 
nemi wyznaniami, nawet za prawo
sławiem. Bo nawet godząc się z 
konieczności niekiedy z rozwodem, 
stara się go upozorować właściwie 
nieistnieniom małżeństwa, wskutek 
czego parę rozwiedzioną przedsta
wia jako rozpustników, żyjących 
długie nieraz lata w cudzołóstwie.

Czy takie stawianie sprawy 
jest pożądane w imię ogólnej jako
by moralności? Czy na dobro koś
cioła wychodzi, gdy ogół wierzą- 
oych spotyka się z faktami, że roz
wody są dostępne tylko dla boga
tych. gdy tworzą się sztucznie „he
retycy* z musu, albo małżeństwa 
nieślubne i

Kościół pragnie uniknąć dosto
sowania się do wymagań życia w 
imię jakoby niezmienności swych 
zasad. Ale nieuwzględnianie zmia- 

-ny ogólnych stosunków mści się w  
sposób zazwyczaj aż nazbyt dotkli
wy na bycie i rozwoju instytucji, 
która tych zmian uwzględaiać nie 
chce.

Niezbyt dawno kościół katoli
cki zrewidował swe zbyt przesta
rzałe przepisy w sprawie postów; 
będzie* też niezadługo musiał pod
dać rewizji swe stanowisko w spra
wie rozwodów. Bo życie w sposób 
bardzo dotkliwy potrafi łamać zmur
szałe poglądy.

W paraięei Polski aż nazbyt 
żywo zachował się przykład, jak to 
przed stu laty kler katolicki nie 
wziął oilcjalnego udziału w odsło
nięciu pomnika Kopernika w War
szawie: nauka Kopernika o obro

tach ziemi była wówczas przez ko- | 
ściół wyklęła i uznana za here- ;
tycką!

Ale już w  rok później stołica 
apostolska uznała za konieczne za
niechać walki, prowadzonej lat kil
kaset wszelkiemi środkami przeciw 
teorji Kopernika, zdecydowała się 
nadal teorję tę tolerować. (Niektó

re sekty rosyjskie dziś jeszcze w U  
dzą w teorji Kopernika naukę dja- 
belską).

I dziś są teorje naukowe, są 
pewne zasady, które w chwili obe
cnej kościół zaoiekle zwalcza, ale s 
któremi jutro już, w imię wiaenego 
dobra, będzie się musiał pogodzić.

St. Knt

O  nowe wybory do Rad Miejskich,
Mowa posła M. Tomczaka, wygłoszona w Sejmie dnia 1 . IV.' 1022 r.

W y so k i Sejm ie! G dybyśm y p rzy ję li 
U sta w ę  przed łożoną przez referen ta  w  
K om isji ad m in istracyjn ej, to  m u sie lib y ś
m y s ię  z  ied n em  zg o d z ić , -że n asze  rady

e się sk o ń czy ły  
ży w o t w ie ść  

c  la t  i s ta ć  się

m iejsk ie , k tóryoh kadenc  
lub  sk oń czą , m ogą  sw ó  
je sa c z e  k ilk a  i k ilk a n a śc  
n iem al w ieczn em i. O baw iam y s ię  ta k ie
g o  sta n o  w  P o lsce , bo w iem y  dobrze, że  
n ic  tak  n ie  ob n iża  au tory tetu  in sty tn cy j  
u ch w a ło d a w czy ch  i  p r a w o d a w c a c h , ja k  
przed łu żan ie  ich  ży w o ta  ponad ok res  
praw nie ok reślon y . D la teg o  też  d o  art.
I zg ła sza m y  popraw kę i  proponujem y, 
ja k o  d ru g i n s t ę p ^ r t  l - g o  następujący:  
.J e ś l i  do id  lip ca  lti2ti r. n ie  zo sta n ie  
przez Sejm  uch w alon a  n o w a  u sta w a  w

i rzedm iocie  ordynacji w yborczej do Rad
i lejek  ich, będą przeprow adzone now e  

w yb ory do Rad M iejsk ich  na obszarach  
b. aaboru ro sy jsk ieg o  i au strjack iep o  na  
za sa d zie  d ek retu  w  p rzed m iocie  ontlyna- 
ęji w yborczej do Rad M iejsk ich  z dn . 1 
gru d n ia  1918 roku. D la teg o  Łtaw iam y  
ten  term m , g d y ż  w ątp im y  bardzo, czy 
u sta w a  o o r d y n a c i w yborczej do rad  
m iejsk ich , k tóra  ja sz c z e  n ie  zo sta ł a przez  
Rząd oficyaln ie w n ie s io n a  do Sejm u, bę
d z ie  op racow an a przed ukończen iom  k a 
d en cji Sejm u, p od łu g  term inów  przyję
ty ch , przez W ysok i Sejm .

K adencja teg o  S ejm u k o ń czy  s ię  w  
czerw cu . U sta w y  tej je sz c z e  n ie  mamy: 
zo sta ła  ona w n iesio n a  d rogą  p ryw atn ą i  
n asu w a  bardzo dużo enorów, np. artyku ł
II  w y w o ia ł w ie lk ie  różnice p ogląd ów  co  
do p od zia łu  w yborców  na trzy k o ła . 
O o«yw iście  j u i  to  sam o n asu n ęło  nam

Reorganizacja ochrony granicy 
w^hodmej.

Uinistcr»tvo aptaw wewnętłenych złoty»
Io w Radzie Ministrów wnloaok w pruedmluele 
reorgaoifttcjl ochrony granicy wacŁodnioj. Za
sady projektu tego aą następująco:

Ogólna klerownlaiwo Gad kordonem gra* 
nłeeajni #yr»wov.’ać l'<dn władao adnioislra* 

spraw KetrBttrinyoh. DoWłditro 
nad formacjami wojakowom! oohrosy .ęranlry 
wiokodniaj sprawow&ś b^dą: główna komenda 
granicy wschodniej pissy ministcratwlo spraw 
wewcętrznyoh, wojewóitskie komendy przy wo- 
jewódetwach kresowych i starościńskie kumen- 
<Jy prsy ataroatwacb pogranicznych. Obcony 
Główny lnapekioral Grauiey Wschodniej poso- 
ataje jako organ inapskeji ministra spraw we* 
wn^trenyck.

Mlniatsr poczt 1 telegrafów Bareądzi ed«- 
Biontowanie i doprowade«ni« do zupełnego po
rządku aieei telefonicznej i tslegraficsnej wa 
waekodnich województwach kratowych z tom, 
oby do miesiąca od dnia wejścia w życie po-

p ierw otn ie  pod  g w ia zd ą  so w ieck ą , ozy  
toż odraza  w koronie cesa rsk ie j, —  ozy  
p rzec iw n ie  u le g łb y  p on ow n ie  sk lecon ej  
naprędce k o a lic ji, —  nietrudno p raew i-  
dzloć. Isto tn e  je s t  w  każdym  razie, iż  
pozwolenie N iem com  i Roeji na ścisłą 
wyłączną współpracę ekdnom icfm ą pro
w a d z i ł o  przym ierza, a to  g ro z i sze r e 
g iem  w ojen , w  których  oba państwa m a
ją  zaws/so sza n se  zw y c ięstw a . G dyby j e  
o s ią g a ę ły  —  h eg em o iy a  n ie m ie c k a w  po
staci p rzym ierza z R osją trw ałaby dopó
ty, dopóki aspiracje so ju szn ik ó w  nie  
skrzyżowałyby się (przed w ojn ą — B lisk i  
Wschód). Z pow odu o b fito śc i zdobyozy  
nieprędko doszłoby do tego. B ierno o -  
czekiwanie tej chwili nio zbawi P olsk i 
ani Zachodu.

Jak  w ię c  odw rócić  g ro żą ce  n ieb ez
p ieczeń stw o ?

Ili. Rola Fe toki.
W rozdziałach poprzednich, przed

staw i wszy przyczyny długotrwałej przy
jaźni i źródła późniejszej wojny między 
obu państwami, zobrazowaliśmy obecne 
silne czynniki ich zbliżenia, oraz wska
zaliśmy, czem grozi ono Polsce i reszcie 
Ltiropy.

-Jak udaremnić zg«bne działania
tych  c z y n n iló w ?  O'dpowi'edź w y n ik a  ‘ z  

pourzoduieli rozw ażań. Podkfaw ą

p ow od zen ia  te j ak cji, ob liczonej na d łu ż
s z y  czas, j e s t  n ien aru sza ln ość traktatów  
p ok ojow ych , z  w ersa lsk im  na ozele  (roz
b ro jen ie  N iem iec ), oraz u t:zy m a n ie  jo d -  
n o śo i g łów n ych  m ocarstw  Sprzym ierzo
n ych . N a jm n iejsze  je j  o sła b ien ie  o śm ie la  
a g resy w n o ść  N iem iec  i Rosji.

R ów n ocześn ie  Sprzym ierzen i w in n i 
szc z e r ze  i ca łk o w ic ie  popierać P o lsk ę  
gosp od arczo -żyw otn ą  i s iln ą  w ojsk ow ą , 
t. j .  w  gran icach  traktatu  w ersa lsk ieg o
i ry sk ieg o , oraz rezo lu cji g en ew sk ie j  o  
Górnym Ś ląsk u . Wtedy b ęd zie  ona m o
g ła  sk u teczn ie  bronić sw ej n iep o d leg ło 
śc i, a tem  sam em  o sła n ia ć  Europę, ja k  
to czy n iła  zw y c ięża ją c  b o lszew ik ów  w  
r. 1020. W obeo n ieu n ik n ion ego  odrodze
n ia  s iln e j R osji i  N iem iec  w ym aga  to 
zap ew n ien ia  P o lsce  poparcia Zachodu na  
w ypadek  n ap aści jed n eg o  z tych  państw , 
oras uznania  trak tatu  ry sk ieg o  za  część  
„eu rop ejsk iego  praw a narodów “, —  ja k  
teg o  żąda p. Poincare w zg lęd em  trakta
tów , które „są w yn ik iem  konferencji po
k o jo w e j“. W poi to w  lio s ję  i N iem oy  
zb aw ien n e d ia  pokoju przekonanie, iż 
atak  na P o lsk ę  oznacza n a tych m iastow e  
starcie  z ca łą  Europą zachodnią.

N aturalne przed łużen ie  i n iezb ęd n e  
za b ezp ieczen ie  sk rzyd eł b arjw y  po lsk iej 
m ię d iy  Roą}ą a N iem cam i stan o w ią  s a  
p o a .c r y  psISetwa b a łty ck ie , na p^hranśc

m y śl, że  w a lk a  b ęd zie  bardzo d łu g a  4 
praca m ozolna, a żeb y  u zg o d n ić  tę  po
g lą d y . U sta w a  j e s t  obszerna i dlat«’g;> 
p o c ią g n ie  za  sobą bardzo dużo  pracy w 
w y siłk ó w  na K om isji. I Jest rzeczą  V : 
nadto pew ną, i e  do czerw ca  n ic  b ęd zie  
opracow ana i przez Sejm  przyjęta . G d y
b yśm y zatem  p o zo sta w ili U sta w ę w  la 
k iem  brzm ieniu , w  ja k iem  p rzed łoży ł j.* 
referen t, t i. p rzed łu ża li k ad en cję  obe< - 
nych  rad do czasu  dokonania  w yborów  
do now y oh rad na nasadzie now ej ord y
n acji w yb orczej, to  rzecz proste, " f a  tr ij 
Sejm  tej U sta w y  n ie  u ch w ali. N ow y  
S ejm , który e ię  zb ierze , na p ierw szy  plan  
n ie  p ostaw i U sta w y  o ord yn acji w y b o r
czej do Kad M iejsk ich , i spraw a zn4w  
pójd z ie  w o d w łok ę .

A  w iem y  dobrze, i e  c a ły  szereg  
rad w  K on gresów ce eą zd ek om p letow an e, 
tak  sam o w  M ałopolsce is tn ie ją  rady, 
które Już 14 ła t  l ic z ą  sw e g o  żywo to. 
W iem y, że  lu d n ość  z  n ch j e s t  n i^ .;■ io- 
w olon a  i p rotestu je  p rzeciw k o  ist^-.ieai i 
ty ch  rad. D la te g o  n ie  ch cem y p o zo sta 
w ia ć  w  d a lszym  ciągu t e g a  stanu  anur - 
chj», ja k i pan ąje n a  teren ie  naszych  c ia ł 
sam orząd ow ych .

W olim y  n ow e redy m ie jsk ie  m ieć  
zw o ła n e  na z a sa d z ie  sta reg o  d ekretu  z i 
gru d n ia  J9J8 fok u , n iż  rady zd ek o m p le
tow an e, k tó r e  dem oralizu jącym  i bar
d zo  szk o d liw y m  p rzeży tk iem  d la  n a sze 
g o  ¿ yc ia  sa m o rzą d o w eg o , a  zatazeau  
śm ieszn y m  d z iw o lą g ie m  dem ckrar,|i; - 
d 'a te^ o  t e ł  p ^ i m y  W y so k i ftijm  aże
by raczył przyjąć proponow aną przez u*v- 
popraw kę.

wyższej uclirsly istniała lącZBcid pomięii y 
«rzędami wojewódakiami i starostwami pogr*- 
oicenomi. Urzędy cfllne os gmnioy waehodirf' 
■oataną pod uzgl^dem pełnienia siuà&v «<» cl., 
czasn i mi«jeca oraa kontroli tą) słuiby — 
podporządkowane władzom admiiistraeyju;w>. 
Do I aicrnnia r. b. ukończona eoitanie badoe » 
lokali miraKkalnych dla oddziałów obsady gra
nicy wachoUuiej.

WprowałtoDo eosl&ną sądy doraine «« 
pewne kalegorje przeitijpiitw, Bwiąisunyeh z < 
chroną granicy wacbodniuj oraz apeejaine kas y 
administracyjne za przemytnictwo.

Zdrożała
robota, pomimo tegs apmdaje fir- 
ma Szmech>l i Rosner, i ó  Piotr- 
kowaka 100 i f łja 160, stare zapagy 
watotkiej garderoby, towarów i ł>le- 
łizuy po dawniejszych cenach.

Prze« obtad otwarte.

p ań stw a su k cesy jn e  A u strn -W ęgier . S 4 
on e  rów n ież aatrrożone przez Ni^m of 
(C zech osłow acja), przez R osję (I? in lan % . 
E stsn ja , Ł otw ę, R um unja, W ęg ry ) lol> 
przez oboje (L itw a). To też  oparcio  
ty ch  p ań stw  ^ P o l s k ę  j e s t  n ieun ikn ion a. 
K on ieczn ość ■ ta  z w y c ięży  niewątpliwi'.* 
sp rzeczn ości m ięd zy  poazczrgólnem i «  
nich: sk ło n i L itw ę  do pojedup.ufft z P o l
sk ą  m im o inkorporacji W iln a  do R.ipl>- 
te j, sprow adzi p ew n e w yrów nania  tarć  
m ięd zy  W ęgram i a C zecham i. Porozu
m ien ie  tak ie  przez sw o je  centralne po
ło żen ie , oparcio o morzo B a łty ck ie  i C zat- 
no, oraz różnorodność w ytw órczości s ta 
n ie  s ię  żyw otnym  organ izm em  gospodar
czym , a zarazem  d z ięk i śc is łem u  w&pói-

* dzia łan iu  z Francją, zdolne b ęd zie  do  
obrony sw ej n ieza leżn o śc i i u lrsy m a n U  
pokoju. M arcowe k on feren cje P o lsk i w 
B elgrad zie  z M ałą E n tea tą , w  W arsza
w ie  z państw am i* bałtyćk ioso i (oprócz 
L itw y ) —  zw ła szcza  baftjrBka, dow odzą, 
że  Idea związjkji p ań stw  narodow ych m ię 
d zy  RoBją a N iem cam i pod przew odni
c tw em  n a jw ln ięjszeg o  z niob P olsk i — 
czyn i w śród n aszych  sąsiadów tcm « * y » -  
sze  postęp y, im  b liż s z e  jo s t  odrodzeni*  
R osji i N iem iec . (D ok. n.)
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K o n ia k i i R u m y
H. A. Wüik«) hauten a w  S tarogardsie

—nia anawo&w— najprtidniej»*« wjrrobf -  
Kofiiak Jubileuszowy

Rum superior Aviatyk Whisky
po eanaęh taltla kalknlaoyjnych poleoa:

S. BlelfM I i S-ka
kurt«**!
Al. Soiclusxkl 17, toi. 285.

D om  H andlow y
Sprzednt h#rt<**»n

.  da talto łna;
uŁ Karola S, l*t.29ft. *

ii «fecce«€« »<i6(afc€i««fe a* set«««

P o c ią g  T r o c k ie g o .
Prasa estońska komunikując, że 

•Trocki rozkazał podwyższyć pensje per
sonelowi swego pociągu, odnowić wago
ny i. co jest znamienne — zamalować 
wszystkie agitacyjne rysunki na wago
nach, przytacza następujące szczegóły: 
Personel pociągu liczy 678 (1) osób, w 
jedny m z wagonów urządzona jest dru
karnia, ponieważ; wydawany jest dzien
nik ,,W puti“, w innych jest stacja 
iskrowa, telegraf połowy, podarki i orde
ry do-rozdawania za zasługi wojenne i 
cywilne, blbljoteka, szpital, gabinet den
tystyczny, kinematograf, z motorem elek
trycznym, garaż, łazienka, pralnia, szwal
nia i itp; Pociąg mocnp iest uzbrojony 
i zabezpieczony od wszelkich ataków z 
żicmi i samolotów. Prawie wszystkie 
wagony są opancerzone. W skład po
ciągu w'chodzą przeważnie było cesarskie 
Wagony.

i

G d a ń s k .
(iid czyi prof. Kułrsebjf).

. W dnia 9 b. ra. w sali Staw. H n- 
d lo»ców  Polskich (u l. P iotrkowska 108) 
profesor W szechnicy Jagiellońskiej, znany 
historyk, p. Kutrzeba, w ygłosił odczyt 
p. t. .P o lsk a  a G dańsk na tle traktatów  
obecnych*.

Zaznactyw szy na w stęp ie , fce— wbtew  
twierdzeniu L i B ons‘a — historja się nie

£owtarza,— w t i pół godzinnej prtlekcjl
gent

tftosunik w olnego m iasta G dańsko do Pol-
iśl**, ja sn o  i rzeczow o om ów ił prelegent*

sk i t odwrotnie. Kwestją gdańska jest 
Aktualną w Polsce od r. 1454, kiedy to 
R zeczpospolita nadała G dańskowi autono- 
mją i ustanow iła konstytucję W. M.

Po wojnie światowej pierwsza spra- 
r*i Gdańska zajął« s ię  t . >w. Komisja 
Cerr.biua, przyznając to m iasto ze w zglę
dów gospodarczych i politycznych P olsce. 
Jhako przeciwnik projektu Carabooa wy> 
etap ł Lloyd G eorge, rzecznik interesów  
bendlow ych A ngiji, której t t  względów  
handlow ych niew ygodnie byłoby oddać 
P olsce  G dańsk wiąz s  portem, uzależn ia
ją c 'w  ten sp osób  sw e kónjnnktuty ban- 
dia m orskiego od sprzecznych k często  a 
niemi interesów  R zeczypospolitej P o lsk iej.

Projekt kom isji Cainbona so sts ł oba
lony, a spraw ę Gdańska unorm owano w 
artykułach od 10O— lOB Traktatu Wersal* 
»kiego, przyczem najw atn e j » «  znaczenie  
cła  Poiski posiada~art. 104.

Na konferencji paryskiej a dnia 27.X
1921 roku zdecydow ano ostatecznie po- 
wstanie W. M. Gdańska z dniem  15.Xl 
tegc2 roku, przyczem sprawy zarządu i 
konstytneji określono w ten sposób: 
Gdańsk snajduje s ię  pod protektoratem  
Ligi Narodów, którą reprezentuje Kom i- 
a a »  G dański, stanow iący w kwestjach  
spornych pom iędzy W olnem M iastem a 
Polską pierwszą instancję odwoławczą) 
drugą instancją je s t  zbierająca się  co parę 
raksiqcy Rada Ligi N arod ó* . Pozatem  
władze w Gdańsku sprawują: prezydent 
Senatu i Szjm gdański.

P cd  w zględem  politycznym  G dańsk  
reprezentuje na zewnątrz P olska, której 
«•¡sBsulowie i p osłow ie roztaczają opiekę  
Bad obyw atelam i gdańskim i.

Odańsk nie posiada prawa zaw iera
nia um ów i traktatów politycznych i han
dlowych bez porozum iem » się  z  Polską, 
która ma prawo um owy ta kwestionować;

Obrona wojskowa od strony lądu, 
gdy& od strony morza sprawa o łe  Jes>t 
jeeiczo  ustalona, powierzona została P o l
ic e , która w razia niebezpieczeństw a gro- 
tą ceg o  O dadskowi ma prawo. W olne Mia
sto  okupow ać do czasu, gdy Komisarz 
Ligi uzna, że  okupacja Jest ju l  zbyteczna.

Reasum ując prerogatywy polityczne  
Polski w stosunku d o  W. M. Gdańska, 
stw-erdzić sa le ty , la  ustaaow ienie pro
tektoratu Ligi Narodów nad Gdańskiem

poniekąd gwarancją w razi« ewen- 
tualuego zatargu zbrojnego z N iem cam i,

M  tradny da ufortyfikowania „korytarz 
gdański* nie będzie przedmiotem ataków  
vojak  niemieckich, ze wsględu na nsołll* 
▼ dii sprow okow ania w ten rposób m o
carstw, reprezentowanych w Lidie Naro
dów.

Pod w zględem  gospodarczym  Polska  
ma zapew niony dostęp do morza, waru
nek nieodzow ny rozwoju w ielkiego pań
stwa -n o w o czesn eg o , dzięki utworzeniu  
t  zw. Rady Portowej, składającej sią z 5 
obyw ateli polskich, 5 gdańszczan i prezy
denta z g łosem  rozstrzygającym  w Kwe
stiach spornych. Podobnie przedstaw ił sią

i tesprawa poczty, telegrafu i telefonu, z któ
rych Polska korzysta przedewszystkiem  
gdy chodzi o pert gdańszl, a w ięs 1 ko
munikację z Europ*.

U rządzenia celne uregulowane są w 
ten soosób, i e  urzędnikami celnym i są 
gdańszczanie, a Polacy jedynie mają pra
w o kontroli. Na konferencji warszawskiej 
z dnia 24.X 21 r., zm ieniając postanow lu- 
nia traktatu ' w ersalskiego, przyznano 
O dsnskow i 5 procent od w szystkich ceł 
R zeczypospolitej w stosunku ludnościo
wym (200,000 gdańszczan na kilkadziesiąt 
m iljonów m ieszkańców  R zeczypospolite’!), 
m nożąc ze względu na znaczenie handlo
we Gdańska ten stosunkow o nieznaczny  
odsetek  przez 6. Oprócz kolei lokalnych, 
tramwajów, llnij portowych, pozostałe  
koleje należą do Polski; administracja 
je st  podzielona, co  znajduje swój wyraz 
w używaniu na przem ian to języka pol
sk iego, to n iem ieck iego— zależn ie  od tego, 
czyją w łasność —  G dańska czy Polski —  
stanowi kolej.

Szkolnictw o państw ow e znajduje się 
w rękach niem ieckich i Polacy mają Jedy
n ie prawo otw ierania szkół prywatnych.

Biorąc pod uwagę wydatki, jakie po
nosi Polaka, czy to utrzymując Komisarza 
Ligi Narodów •( 100,COO franków w złocie) 
i Prezesa Rady Portowej (2,000 funtów  
szterlin >ów), czy tytułem  udziału w w ie
rzytelnościach gdańskich, — a z drugiej 
strony n iem ożność skonkretyzow ania ko
rzyści m aterialnych, wynikających z p o 
średnictwa Gdańska w prowadzeniu han
dlu z Europą, skonstatow ać należy, i e  
dotąd m e m am y pew ności korzyści go- 
sp uarczych, wzamian za szereg daleko  
idących praw i przyw ilejów  przyznanych  
W olnem u M isstu.

Interesującego odczyta znanego h i
storyka wysłuchała nieliczna garstka słu 
chaczy, c o — gdy chodzi o kw estje nauko
we— jest objawem  norm alnym  w Łodzi.

S.

W sprawie dostępnej 
szkoły średniej.

A rty k u ł * 0  d ostęp n ą  szk o łę  śred 
n ią “, u m ieszczo n y  w M  84 » tr ą c y *  
z  dn. ?6 m arca r. b., daje a z o r ^  roz
w ażań , d o ty c z ą o y c h  braku dostateczno] 
lic z b y  szk ó ł p a ń stw o w y c h  w  Ł odzi i 
przyk rego  p o łożen ia  m ło d z ieży  n ieza
m ożnej, p ozb aw ion el m ożn ości u c z ę s z 
czan ia  do sz k o ły  średniej. S k ąd in ąd  
w iem y, że  M. W . R. i 0 .  P . n ie  zam io-  
rza w  p r z y sz ły m  roku szk o ln y m  po
w ię k sz a ć  lic zb ę  sz k ó ł p aóstw ow yoh  w  
n aszem  p roletarjaok lem  m ieśc ie , ch ociaż  
u p a ń stw o w ien ie  jed n eg o  dobrze nam  
zn an ego g im nazjum  p ryw atn ego  je s t  
o b ecn ie  sp raw ą  nader aktualną 1 nie  
c ierp ią cą  najm niejszej zw łok i. O czy
w iśc ie  c e l m oże b yć  o s ią g n ię ty  ty lk o  
w ted y , g d y  sam o sp o łeczeń stw o  ener- 

iczn ie  dom agać s ię  b ęd zio  od w ładz  
om u n aln ych  i u rzęd ow ych  poparoia  

teg o  projektu.
Z w rócić  w sza k że  ch cem y  u w agę  

ogółu  no inną, n iem niej w ażną sp ra w ę—  
n ies ły ch a n ie  p rzyk rych  w arunków  e g z y 
sten cji n a u c z y c ie ls tw a  m. Ł odzi. P om i
jając k w estją  n iezb y t hojnego uposażo-  
n ia  n a u c z y c ie li szk ó ł p ań stw o w y ch  
(g d y ż  b y t  m aterja lny  ty o h  pracow ników  
bąd ź co bądź p o lep sza ^ ię ), za najw ięk szą  
b o lą czk ę  e g zy sten c ji n a u czy c ie li u w a
żam y brak odpow ledn ioh  m ieszk ań  i 
p ły n ą ce  stą d  k o n sek w en cje  życiow e.

A żeb y  u n aoczn ić  czy te ln ik om  j a s 
k raw y  obrazek  nibdoli n au czy c ie la  
sz k o ły  p ań stw ow ej, w y sta r c z y  przyto
c z y ć  fa k t n a stęp u ją cy : rodzina n a u czy 
c ie la  sk ład a  s ię  z m ęża, żony, m atki —  
staru szk i 1 trojga d zieci, u częszcza ją 
cy ch  do szk o ły , zajm uje też  m ieszk an ie , 
sk ła d a ją ce  s ię  z 2 pokoi. L okal ten  
p rzeb u d ow an y  aosta ł na m ieszk an ie  ze  
sk lep u  rzeźn iczego , to też  m ieśc i s ię  
s a d  p iw n icą , m a p osad zk ę cem en tow ą  
i  p osiad a  p ie c y k  że lazn y . G dy s ię  pali 
w  ty m  p iecu , tem peratura d osięga  
7° tt., w  n ooy  w sza k że  sp ad a do 4” R. 
W y m ien io n y  lok ator nie m a praw a ko
r z y s ta ć  z  ża d n y ch  ub ikaoyj, n aw et z

kom órki na w ęg le . Po uo iążliw ej i w y 
czerpującej pracy  w sok o le  n a u czy c ie l  
nie m a m ożn ości p rzygotow ać s ię  do
w yk ład u  w sw em  m ieszk a n iu  z pow odu  
p anującego tam  zim na,*które p op rostu  
u n iem ożliw ia  w sze lk ą  p racę u m ysłow ą .

Podany fakt nie jest bynajm niej 
czem ś w yjątkow em , g d y ż  po łow a p er
so n elu  .p ew n ej m iejscow ej sz k o ły  pań
stw ow ej jest n iem al w id en tyozn em  po
łożeniu . U rząd m ieszk a n io w y  karm i 
n au ozyo le li-p oten tów  n ie s te ty  w y łą czn ie  
ty lk o  ob ietn icam i. J a k ież  je s t  w sza k że  
w y jśc ie  z tak  m iłej sy tu acji?  W d ob
rze zrozum ianym  in teresie  w łasn ym  sp o 
łeczeń stw o  m iejsco w e pow inno zareago
wać na tę  anom alję i dom agać się od 
w ład z rząd ow ych  p rzy jśc ia  z pom ocą  
n a u czy c ie lo m . C entralne w ład ze o św ia 
tow e, d ążąc do popraw y b ytu  m aterja l-  
nego  pracow ników  szk ół państw ow ych*  
pow in n y  też p o m y śleć  o sp o so b a ch  u -  
śu n lęo la  d o tk liw eg o  braku m ieszk a ń  dla 
person elu  szó ł m ie jsco w y ch , w p r zec iw 
nym  bąw iem  razie liozb a  n a u czy c ie li  
ty ch  szk ó ł w p rzy sz ły m  roku  szkolnym 
m oże s ię  zm n ie jszy ć  g w ałtow n ie . Ofia
rą an orm aln ych  stosu n k ów  będą szk o ły  
p ań stw ow o  i u c z ęszcza ją ca  do niob m ło- 
dzież . , M. S.

Kącikiem.
O zdrowotność miasta.
Łódź pod względom zdrowotnym jest 

ze wszystkich większych miast Rzeczy- 
pospoltej w położeniu' ttojgorszom. Jedną 
z głównych przyuzyn Szerzenia się w 
Łodzi gruźlicy i innych chorób' zakaźnych 
jost antisauitarny stnu miasta. Grun
towna zmiana na lepsze w tym wzglę
dzie jost jeszcze w bardzo dalekie! przy
szłości, mianowicie nastąpi ona dopiero 
z chwilą zaprowadzeni* w Łodzi kana
lizacji i wodociągów; a źe. sprawa ta 
postępuje żółwim krokiem, przeto wła
dze odnośne winny tymczasem robić 
wszystko, co leży w mocy ludzkiej, aby 
zdrowotność miasta utrzymać w grani
cach znośnych.

Coś tam robi się w tym wzgiłjdzie, 
jednak naogól robi się za mało. A oby
watele, zwłaszcza kamicnicznicy, postę
powaniem swojem urągają'często naje- 
lementarnicjszym zasadom hygjeny. Ho 
czyż nic jest urąganiem tej właśnie za
sadzie wypuszczanie cieczy z dołów 
kloacznych często w dzień biały, tak że 
przechodnie nosy zatykają i przyspie
szają kroku, aby coprędzej wydostać się 
z pasa przepełnionego zatrułem powio- 
trzem?

J eże li filtry są utrzymywane w na
leżytej sprawności — niema taHiego za
nieczyszczania atmosiery. Czemuż więc 
zaniedbane są w domach filtry? Albo 
dlaczego władzo nie nakażą przepusz
czać ciocz z kloak przez wapno niega- 

yszone?
Ale-dobrych chęci w tym kierunku 

jest za moło. Miasto więc nurza się for
malnie w brudach, ludność uękają usta
wicznie choroby zakaźne, śmierć zbiera 
obfito żniwo, a nadomiar tego na ten 
podatny gruilt łódzki niosą jeszcze za
razę przybysze ze Wschodu.

Obecnie wchodzimy w okres wio
sny, pory wielce sprzyjającej! saeiaeaiu 
się wszelkich epidemij. Wobec tego na
leży wytężyć wszystkie siły, aby zdro
wotność Łodzi polepszyć i uczynić ją 
nieco odporniejszą na epidomje zewnę
trzne. ■ : X. X.

Kalendarzyk.
D z ii  D am jana  
Jutro M erm enegildy
Wschód tlonca, e, m. 34 
Zachód .  6 m. 53
Wschód księżyca 6 n. 45 
Zsciiód ' 8 m. U

— Zebranie Koła Inteligencji przy NPR. 
W  pon ied zia łek  w  lok a lu  redakcji 
-P r a c y “ odbyto s ię  liczn o  zebran ie Kofa 
In te ligen cji " przy N. P. R-ze. W obec  
n iem ożn ości pr y b y c ia  z  W arszaw y re
feren ta  posła  W aszk iew icza , w za stęp -  
s tw ie  —  infc W ojewódzki w y g ło s ił a k tu 
a ln y  i in teresu ją cy  refera t ’ na tem at

i  WÓDKI i LIKIERY- 1
R  Tow . A kc. HARTWłG KANTOROWICZ j*
rj. w Poznaniu. &

y .  N o w o ś o i i
W Curaçao extra dry.

Abricotine „Marechal“
Ideal Duchesce

* /  po oenaoh ściśle kalkulacyjnych poleca:
Dom Handlowy S. Bieliński i S-ka 
Bprzoda* hurtowa:

AJ Al. Kościuszki 17, tel. 285
, ,  detaliczna: ii

fp. ul. Kam la 8, tol 296. 3.

.O rd yn acja  w yb orcza  do Rad M iejsk ich  •
—  w y słu ch a n y  przez zeb ran ych  z wlel* 
k iem  zaciokaw ieniom . Po referacie wy* 
wiązała się ożyw ion a  d y sk u sja . o ś ^ e‘ 
tla jąca  w szech stro n n ie  om aw ianą kwestje-

— Z Ambulatorjum Czerw. Krzyża w* 
młodzieży szkolnej. W marcu udzicloß® 
porad dentystycznych 1,138, lekarski®' 
481. Koszt Ambulatorjum wyniósł f  
marcu mk. 4ft!),685.

Od 1 kwietnia czynu» są trzy 
le dentystyczne, jeden świeżo ofiorov** 
ny przez Amerykański Czerw. Krzyż.

— Danina. Wobec to"o, że terrrt*® 
wpłaęauia pierwszej ruty daniny upły"/* 
z dniem 14 b. m. kasy daninowe otwarffl 
będą codziennie do 8 po poł.

— Godziny urzędowania w wielki piąN* 
i wielką sobotę. Dowiadujemy się, żo * 
urzędach państwowych w wielki
i w wielką sobotę urzędowanie konew 
się o godzinie 12 w południc. “| 1

Walka z lichwą na letniskach. V\°'
jewódzka komisja do badania cen i zr  
skóy rozważała na ostatuieiu posiedzeń111 

{’ sprftwę uregulowania cen za letnisKj] 
Na. tem polu paskarstwo kwitnie doWwi 
tuczom nie skrępowane. ■ Postanów io® 
zwrócić się do powiatowych 1comisyj, Kffl 
re zajmą się unormowaniem spraw 
letnisk. ,)lp

\  v l— Urlopy świąteczne w wojsku. ”
„Rozkazie Dziennym“ (A'i 0-) z d n in " 
bui. znajduje się następująco  zarząd*9' 
n ie m in istra  gen. por. K. SoB nkow skieir  

„Z okazji św ią t W ie lk io jn o cy — di"8' 
lö , 10 i 17 k w ietn ia  1022 r. — wolne «  
od zajęć słu żb o w y ch . N a o k res  śffjfl 
W iolk lo jn ooy  zezw o lon o  Szefom  Oddzj*' 
łów , D epartam entów  i sam . Wydział®  
MS W o jsk , oraz p o d leg łych  m u W  
w ód ztw , urzędów  i in sty tu cy j w ojsk. 
u d zie lo n io  p erson elow i w ojskow em u  
cy w iln em u  —  urlopów  św ią teczn y ch  o 
dnia 14 kwietnia do dnia 19 kw ieto1, 
1922 r. w łą czn ie . Ilość  urlopow any^  
nie m oże p rzek raczać 50 proc. oficeró* 
i 10 proc. fa k ty czn eg o  stan u  s z e r e g  
w ych . i,

S p ecja ln e  p o c ią g i, jako te*  s p e d ^  
ne wozy dla osób  w ojsk ow ych  rezer^'1 - 
w ane n ie b ęd ą “.

Dwuletnia służba wojskowa. Koifl^
sja wojskowa—jak wiadomo — przyjm 
w drugiom i trzeciem czytaniu ar tyk w
7, 8, 9 i io ustawy o powszechnent 
wiązku służby wojskowej. .

Artykuł 7, ustalający czas trwa01, 
służby wojskowej, brzmi, jak następU).

„Czaś .trwania służby w ojskow ej, 
üe ustawii niniejsza nie postanawia W  

czej, jt st następujący: 1) w wojsku 
łem 2 lata; 2) w rezerwie- do końca tejł 
roku kalendarzowego, w  którym rei®* 
wista kończy 40 lat życia; *8) w  posp  ̂
litem ruszeniu do końca tego roku, ■ 
którym obowiązany do służby wojs^  

,wej kończy GO lut życia. , ^
Czas trwania służby w ojskow ej 

marynarce wojennej określi osobna I 
stawa. i

Artykuł 8 ustala wiek poborowy L ' 
ten rok, w którym poborowy konw 
21 lat życia. 3

Artykuł 9 stanowi o cudzoziemca^ 
którzy w wieku poborowym uzysk 
obywatelstwo polskie. ) . m

Artykuł 10 stanowi o osob ach ,^  
re przebywają na terytorjum RzeosyL 
spolitej PoisK-iej, ale nie mają dowód 
stwierdzających obywatelstwo panf1  ̂
obcego. ł ‘jedni i drudzy podlegają 0 0  

wiązkowi służby wojskowej.
— Warunki przyjęcia do szkoły P 0( 

chorążych w Warszawie. Jak w ia«1«1 0 
Warszawska Szkota Podchorążych, m 
swego stosunkowo krótkiego , istnie , 
zdołała wyrobić sobie tak chlubną op1 y \  i 
że każdy młody kandydat na oiicers■ t  

wodowegó stawia sobie za punkt no u 
jej ukończenie. O przyjęcie do - ^'¿¿i 
tej — ubiegać się mogą fizycznie z; ^  
obywatele państwa polskiego w 
od lat 18 do 26, którzy mają w  '  ^  

egzamin dojrzałości, bądź' zdadzą 
min wstępny. ;.



Mr 101 „PRACA- 15 kwietnia 1922 r 6

| i » i s  ..Itasiassns :2ssss:as. «KsssiUs-ws-assiBa

L I K I E R Y '  1
J. A. BACZEYiSXiEGD w e  L w ow ie  ■ 

—Dla znawoów—najpiaodnlejBze wyroby— jj
SOUVEKAIN,

GRUSZÓWKA,
d e r e n t o w k a ,

TA R N iÓ W K A  S
po cenach ściśle kalkulacyjnych poleca:
Dom H andlow y S. Bieliński i S-ka 

Sprzeda! hurtowa:
Al. Kościuszki 17, tel. 285.

.  #etali-zna: T?
ul. Karola 8, tel. 293. U

!*«*SBssBs:S;ia:sias:a::«s:ai:Bs:BssSKaiiB:siiU

K andydaci najdalej do dnia 31 raa- 
r. b. m ają z ło ży ć  podanie do S zk o ły  

Podchorążych (A leje  U jazd ow sk ie  M» i) .
N ależy  zaznaczyć,' i e  w  S zk o le  pod- 

roorążych kurs p okojow y trw a 11 m ie-  
J W i  poczom  podchorążow ie udają s ię  
"a trzy m iesięczn ą  praktykę do pułków  
Wtylerji, jazd y  i p iech oty .

D alsze stu d ja  podchorążow ie od b y
wają w sp ecja ln ych  szk o łach  oficersk ich , 
^których w ych od zą  w  stop n iach  pod p o-

K oszta w y k sz ta łcen ia  oraz ca łk o 
witego utrzym ania zarów no w  szk o łach  
podchorążych ja k  i  O ficersk iej ponosi 
■karb.

— Zabójstwo przez uduszenie. Przy
S ien k iew icza  OD, m ieszk a ła  w różka, 

■am..tlm utaruszka, A u g u sta  P olak  77 
Otfii m ieszk ań cy  dom u zau w aży li, 

te  .,u dw uch dni A u g u sta  P. n ie  w ych o  
®Z| Z m ieszk an ia . Z d ziw iło  to sąsiad ów ,
*■ niburdzi^j, że  Da k ilk ak rotn e pukania  
ao drzwi n ik t m e odpow iadał- W obec

0 po wy żh z om zawiadomiono policję.
. . N atych m iast w yd elegow an o  k ilk u  po- 
ł! ej autów, którzy po otw arciu  drzw i za
stali m ieszk an ie  w  n ie ła d z ie , zaś w róż-

m artw ą na łóżku . S tw ierd zon o przy  
i e  śm ierć n a stą p iła  w sk u tek  udu- 

®zenia. Przy trupio p ostaw iono poateru-
1 o zbrodni u w ia d o m io n o  urząd  

•W c z y  i w ład ze  eąd ow o-lek arsk ie . (bib)
—■ Pomiędzy buforami. H enryk Kra

m s k i  za m ieszk a ły  przy u l  O krzei 7, 
•pinacz nu sta c ji Ł ód ż-K alisk iej d o sta ł  
®ię pom iędzy lo k o m o ty w ę i w agon  i ta 
lerze zd erzakow e z g n io tły  m u prawą rę-  

¿ l a/‘ 7‘;lda,y  mu c ię ż k ie  obrażenia  
cmła.- pu-rw szej pom ocy u d z ie lił m u fe l
czer k o lejow y . " bip

i — Napad bandycki. N a ja d ą ceg o  na  
arinąrk do P iątku , kupca łód zk iego , 

tfm chę L ew k o w icza , napadło 4 b anay-  
J '̂v. którzy zażądali od  n ieg o  p ien ięd zy .

L ew k ow icz  s ta w ił opór, c i o sta tn i  
*aJali m u <3 run w  g ło w ę  tępem  narzę- 
?2:(m. Gdy L. upadł bez przytom ności 
Bandyci sądząc, i e  m ają przed sobą zw łok i 
«nury sw ej, w rzu cili go  do p o b lisk ieg o  
stawu l z b ieg li. T ym czasem  L ew k ow icz  
“^zyskał przytom ność i w y d o sta w szy  s ię  
*^ 'o d y , zam eld ow ał p o lic ji o całym  zaj-

Jed n ego  z bandytów  sch w ytan o .
—  Kiły „geść“ z Ameryki. Do m io  

ezkunia ¿.j , j ,  ^tuili za m ieszk a łej przy
H o trk o w sk iej 271, p rzy sz ła  n iezn a 

joma jej kob ieta  i o św ia d c z y ł *, i.o pr;;y- j 
Jochąu A m eryki i p o szu k u je  znajom e 8 
I"» który rów n.eż w roc.ł z A m eryk i i 
*e podobno za m .eszk a ł w t^m  dom u.
* ‘żytom  iproaiiu o szk la n k ę  h erb aty , na- 
•^ P iu e  k orzysta jąc  z ch w ilow ej n ie<-  
“ecności w ła śc ic ie lk i m ieszk an ia , ukrad-
* p luszcz, d w ie  suknio , ch u stk ę  i b lu z-  

w artości I8.'),ooa m k. i u lo tn iła  s ię .
(bip).

—  Usiłowanie pcdpalewia fabryki. Za
n u d zający  fabryką, „Kinoe i G ołdberg“ 
•a in eld ow ał po licji, że w ych od ząc o n o g -

z fabryki o g o d z in ie  23 m. 30, za 
uw ażył przy śc ia n ie  m ięd zy  skrzynkam i 
<iym i g d y  podszed ł do teg o  m iejsca  zna
lazł pudełko1 zapałek , palącą s ię  św ie c ę
* papier. U w aża on, iż b y ły  to  u s iło w a 
ł a  podpalen ia  fabryki przez M ichała  
Szczep ań sk iego , z którym  m iał zatarg  
Przy w yp łacan iu  tygod n iów k i. D ocho
dzenie w  toku. (bip)

—  Samobójstwo siarusika. W R udzie  
“ abjanickiej pop ełn ił sam obójstw o przez  
P ow ieszen ie  74 le tn i sta ru szek  W ojciech  
Kacprz.ak. P ow odem  sam ob ójstw a  b y ł  
"r&k środków  m aterja lnyeh  do d a lszeg o  
Jycia. Zw łoki zab ezp ieczon o  do p r z y 
bycia  w ładz sąd ow o-lek arek ioh . (bip.)

—• Na gorącym uczynku. P rzy  u lio y
“ lotrk ow sk le] zatrzym ań» oa g o rą cy m  
Uczynku k rad zieży  k ieszon k ow ej J&zefa.. 

.P an?siaka. zam . przy  uL Cyraera 4 i 
W acław a K o sze łę , zam . przy ul. Rybnej 
*4, których  przesłan o  do urzędu ś led -  
*»e>go.

Przy u lic y  B rzezióak iej 49. za trzy - [ 
Watte £af»oi* Apoib& um a, który p r z e to -

szą c  rzeczy  R eg in ie  F a jw ło w icz  sk rad ł 
z jej m ieszk an ia  zegarek . A p elb au m a o sa 
dzono w w ięz ien iu  przy  ul. M ilsza, (bip.)

—  Schwytanie niebezpiecznego bandyty 
Ju ż  od d łu ższeg o  czasu  w p>w iecio  
k on iń sk im , grasow ała  w ięk sza  szajka  
ban d yck a , która daw ała  s ię  w e znaki 
ta m tejszy m  m ieszk ań com . O negdaj p o li
cja o trzym ała  w iad om ość, iż  c z ę ś ć  sza j
ki, w raz z d ow ód cam i u k ry w a ją  s ię  we  
w si T eresin . Z arządzono n a ty ch m ia st  
za tem  ob ław ę w e w si i k ie d y  otoczono  
dom , w którym  s ię  b an d yci u k ryw ali, 
ci zab aryk ad ow ali s ię , a n astęp n ie  n ie-  
sp o st^ cA en ie  zb ieg li. P o licja  p u śo iłr . 
s ię  w p o śc ig  za  zb ieg a m i. Jed en  z nich  
zb ieg ł, do lasu , le c z  w id zą c  n ad b iegającą  
p olicję , począt o strze liw a ć  śc ig a ją cy ch  
go. W ów czas p o licja  dała  szereg  strza 
łów  i jed n a  z k u l p o w a liła  b a n d y tę  na 
ziem ię . O kazało s ię ,  że  ran ion y j e s t  to 
BłynDy b an d yta  S ta n is ła w  P loreo , s ta ły  
m ieszk a n iec  W arBzawy. P od  esk ortą  
za w iez io n o  go  do szp ita la .

Inni b a n d y c i z b ie g li. (b ip .)

Teatr, mozuKi I sztuki.
■ • • • •* •"  lum tm m nm m  m mm .................. . •  • n i iB M r M u .  .  -.<««•

Teatr. Miejski, Cegi « ln iana 63.
D z iś  t. j. w  środ ę  dnia  12 k w ietn ia

1922 r. T oatr M iejski daje po raz o s ta t
ni d la  Z rzeszeń  rob. 1 in te lig . ak tu a ln ą  
kom . c ie sz ą c ą  s ię  n iezw y k łem  pow od ze
n iem  p. t. .D z ie je  Salonu*.

N a jb liż szą  p n m je r ą  b ęd zie  „Lato*
—  sz tu k a  P. R ittnera.

W czw urtek , p ią tek , so b o tę  —  
p rzed sta w ien ia  za w ieszo n e .

Z żpcia organizacji 0 2 R f
Oziefimea ZieSona,

D ziś o godz. 7 w iecz . w lok a lu  
N PR . (P io trk o w sk a  91), od b ęd zie  s ię  ze 
branie zsfrządu i d z ie s ię tn ik ó w  d zie ln icy  
Zielonej.

Z &  B u d l& < » S 3 R f ig s
Z ,  Z ,  P ,

N a b u d o w ę  d o m u  B u d o w la rsy  x io- 
iy li:  Trzciriaki M. 503 m k., S ok o ło w a k i  
K. 1000 mk., Z aw adzki S. 500  m k., B s -  
d n a r e ty k  j  5900 m k., N a to rf H . 10,000 
mk., A rabski B. 5 -0  m k,, W iśn iew ski A. 
500 mk. H udzik  A. 1000 m k., W ach ow icr  
J. 1000 m k., B iegaj J. 1000 mk-, C i
sz e w sk i J. 1000 m k., M atu szew sk i W. 
1000 m k. I C e g ie in ia rze  1200 mk.

R asem  24,200 mk.

S Ś  s ą d ó w ,
Dobrodziej — komunista*

N a sk u tek  o trzy m a n y ch  w ia d o m o ś
ci, iż  n ie ja k i B ron isław  D obrodziej, zam . 
przy u lie y  A lek san d row sk iej 33 uk ryw a  
u s ie b ie  p oszu k iw a n y ch  k om u n istów , 
i, i e  ten  w ła śn ie  D obrodziej j e s t  jed n y m  
s  w y b itn y c h  d z ia ła czy  łód zk iej organ i
zacji k om u n isty czn ej, w dn iu  28 s ie r p 
n ia  1821 r. p o lic ja  a resztow ała  P . W  
tok u  ś led z tw a  u sta lon o , i e  * D obrodziej 
b y ł .lu ź n y m “ cz ło n k iem  K. P . R. P ., po 
lik w id a cji za ś  m ie jsc o w e g o  k om itetu , z 
rozk azu  oentrałl k o m u n isty czn e j K .P.R .P. 
w sz e d ł w sk ła d  n ow ego  k om itetu , gd z ie  
do cza su  a reszto w a n ia  brał u d zia ł.

N a są d z ie  osk arżon y  do w iny  s ię  
nie p rzyzn ał.

Sąd  po naradzio sk a za ł D ob rod zie
ja  na 8 la ta  c ię ż k ie g o  w ięz ien ia , bip

'■BW!

N a w czorajszem  p o sied zen iu  Rudy 
M iejsk iej, rozp oczętym  ty lk o  z tr sy g o -  
dzinnem  opóźn ien iem , po od czy ta n iu  k o 
m u n ik atów  przyjęto  najp ierw  w n io se k  r. 
R a p a c k ie g o  o rozw iązan iu  d clegaoyj przy  
W yd zia łach  M agistratu  i dokonaniu  n o
w y ch  wyborów .

N a stęp n ie  dr. K opcińsk i referow ał 
spraw ę

. po iy¿satan ia i gaży ar$y
f c ć i i i n  T e a t r u  K l i e i s k i o i g o .

W n iosek  o p o d w y ższen ie  tej g a ży  o 26 
proc. przyjęto .

R. K lim aszew sk i referow ał 
p rojektu

b u d o w y  w o d a $ f * 2 f 8 k u

w  parku S ien k iew icza . Rada projekt za
tw ierd ziła .

spraw ę

Z rk o le i p rzew od n iczący  o d czy ta ł 
w n io se k  M agistratu  w zyw ający  Radę 
M iejsk ą  do u ch w a len ia  p rotestu  prze
c iw k o  p ro jek tow i rządow em u m iejsk iej  
ordynacji w yborczej: „Rada M iejska d o
m aga  s ię  oparcia ordynacji w yborczej na 
p jęcio -p rzym iotn ik ow em  praw ie w ybor- 
czem  z  w y k lu czen iem  podziału  ludności 
na o d d z ie ln e  „K oła w yb orczo“. W  dy
sk u sji na ten  tem a t przem aw iali r. P o 
g o n o w sk i, K otk ow sk i, H olendersk i, L ich 
te n s te in  i P raszk ier. Trzej o s ta tn i z w a l
czają  p rojek t rządow y jako godzący  w  
In teresy  m n iejszo śc i narodow ych.

N a g ło ść  wnio&ku Rada M iejska przy  
opozycji p . P o g o n o w sk ieg o  przyjęła.

Po za ła tw ien iu  dw uch druhny cli 
je s z c z e  spraw , p o sied zen ie  zam knął

Jirzew . dr. R osen b latt ży czen iam i W eso -  
ych  Ś w ią t.

BBS1

Skrzynka do listów.
S zan ow n y Panie R edaktorze!

N aju p rzejm iel p rosim y  o ła sk a w e  
u m ieszczen ie  p o n iższeg o  sp raw ozd an ia  z 
p rzed sta w ien ia  „Z em sty* w d. 10 m ar
ca na rzepz in tern atu  Som inarjum  N aucz, 
im  E . E stk o w sk ieg o . B iletów  sp rzed an o  
z a  834,270, z ofiar i naddatków  w p ły n ę 
ło  9,860, ze  sp rzed a ey  program ów  10^335 
m k., razem  854,465 mk. W yd atk i w y 
n io s ły  153,720 m k., C zysty  z y s k  200,745  
m arek.

W szy stk im , k tórzy  p r z y czy n ili s ię  
ła sk a w ie  do o sią g n ięc ia  p o w y ższeg o  z j*  
sk u , sk ła d a m y  n in iejszem  u przejm e p o 
d z ięk o w a n ie .

Za Z&rząd
P rzew o d n iczą ca  l.

M. Łapińska.

Do
R edakcji „P raoy“

w Łodzi.
W  nu m erze n ad zw yczajn ym  „K ole

ja r z a “ organ ie Z w iązku K olejarzy Zjed
n oczen ia  Z aw odow ego P o lek lągo  z dnia
20 m arca 1922 r. p om ieszczoifk  zo sta ła  
notatka  pn. „U przejm ość panów  urzęd
n ik ó w “, w której n iezn an y  b liżej k o res
p on d en t z L odzi— K alisk iej u w aża ł za  
sto so w n e  z a r /u c ić  w p rasie  zaw odow ej 
p ła tn ik ow i k o l.'N ied z ie lsk iem u  n ieuprzej - 
tne p o trak tow an ie  rob.*taika p rzy  w y- 
płaci* . N ie m ogąc w ch od zić  w  m eritum  
»p raw y, g d y ż  żadna z e  stron  n ie zw ró 

ciła  s ię  p rzed  p oru szen iom  zajśc ia  w 
p rasie  z w ią zk o w ej do sw ej organ izacji 
zaw od ow ej, Z arząd  K oła Ł ódzk iego  Z w. 
K olejarzy ZZP ro zp a trzy w szy  ten  p r z y 
kry  w y p a d ek  n iesu b ord yn acji organ iza-  
c y jn e j p rosi S zanow ną R edakcję o 
p o m ie sz c z e n ie  n a stęp u ją ceg o  o św ia d 
czenia:

N otatk a  w „K olejarzu" z  dn. 20-go  
m aroa rb. d o ty czą ca  k o l. N ie d z ie lsk ie g o  
u k aza ła  s ię  bez w ia d o m o śc i i ap rob aty  
Zarządu K oła Ł ód zk iego  Zw. Kol. ZZP i 
lako  w y b ry k  jed n o stk i trak tow ać  ją  na
le ż y . W brew  w yrażanej w tej k o res
pondencji op in ji o św ia d cza m y , że kol. 
p ła tn ik  N ie d z ie lsk i n ig d y  so b ie  n ie  z a -  
ełufcył na za rzu ty  n ieu p rzejm o śc i w  s to 
su n k u  do ogó łu  k o lejarsk iego . P rzeciw  
n ie  o ie sz y  s ię  on ogó ln em  u zn an iem  i 
sy m p a tją  w sz y s tk ic h  k o lejarzy  w ęz ła  
łó d zk ieg o .

Z pow ażan iem  
Zarząd K oła Ł ódzk iego  

Zisifezku K olejarzy  Z .Z.P.W
21CXJP rzew o d n iczą cy :

Sekretarz:
M. Haraszewski.

St. Świderski.

E ta m in a
we włzyaikiah kilorach. w najmod
niejszych deseniach 1,250, kretony 
modne 760, 660, halki z batystu 
2,200, halki haftowane 1,300, sta
niczki 725, koszule haftowano 
Bimechfl ! Rozner, Łódź, Pi-jtrkow- 
•ka 10 ) i filja 160.

Przcż obiad otwarte.

JUUUSZA &UKOLASCHA w e  L w ow ie  |
—Dla znawców—najprzedniejsze [wyroby. 

Bernardynka . Aitvater 
Tarniówka Rum brazylijski

po eonach ściśle kalkulacyjnych poleca: 
D om  H andlow y S. Bieliński i S-ka

Sprzedaż hurtowa:
Al. Kościuszki 17, teL 285 
detaliczna: 
uL Karola 9, tel. 29$.L

Przeciwko jaskini Sopockiej.
( P o d  p r ę g ie r z ! )

W e w czorajszym  num erze ..G azety  
G d ań sk iej“ zn ajd u jem y n astęp u jące  
ośw iad czen ie:

O dzew nasz, n aw ołu jący  do bojkotu  
szulerhi w  S op ocie , zn a lazł so lid arn e po
parcie całej u czc iw ej op in ji publicznej 
w e w sz y stk ic h  z iem iach  p o lsk ich . Tej 
solidarnej op in ji sp o łeczeń stw a  p olsk ie

S o p rzec iw sta w ił s ię  dyrektor P o lsk iej 
[asy R ządow ej w  G dańsku p. Leon Mi

k o ła jczak , k tó iy  Już po o g ło szen iu  boj
k otu  u częszcza ł do dom u gry w  Sopocie
i  grał tam . P . M ikołajczak  jak-o k iero w 
n ik  P. K. Rz. m a czu w a ć w  Gdańsku  
nad utrzym aniem  dobrego kursu  m arki 
p o lsk ie j, ty m cza sem  urząd ten  ta k  sp ra
w u je , i e  m arki p o lsk ie  rzuca w  p a szczę  
m oloch ow i n iem ieck iem u  w  Sopocie  i 
sw o ją  tam  o b ecn ośc ią  za ch ęca  innych  d i 
t e g o .’ D la teg o  na tem  m iejscu  sta w iam y  
p. L eona M ikołajczaka pod  p ręgierz  
o p in ji pub licznej.

Przykro nam , że  ja k o  p ierw szeg o  
n a „czarną l i s t ę “ w c ią g n ą ć  m usim y w y 
so k ie g o  u rzędn ika  p o lsk ie g o , a le  w ł a ś n i  
on z  racji sw e g o  sta n o w isk a  bardziąj, 
n iż  k to  in u y w in ien  b y ł strzec  dobrego  
im ien ia  p o lsk ieg o  na teren ie  gdańsk im . 
O strzeżen ie w  sw o im  c z a s ie  d a liśm y  —- 
w raz z nam i ca ła  p rasa p o lsk a  —  dz;s 
w  k o n sek w en cji te g o  raz je s z c z e  za p e
w n iam y, ź e  w  w a lc e  z  klubem  gry i 
zw o len n ik a m i je g o  n ie  co fn iem y  e ię  przed  
u życiom  n a jb ezw zg lęd n ie jszy cn  środków .

O d p ow ied zia ln ość p ełn ą , m oralną i 
są d o w ą  za  n in ie jsze  o św ia d czen ie  i  e w en 
tu a ln e  p ó źn ie jsze  przyjm uję o so b iśc ie .

W ład ysław  Z abaw ski 
N a cze ln y  redaktor „G azety G d ań sk iej“

©poll Śmierci 
ni üüMlafcliieSü lanHn.

P rzed  sądem  doraźnym  w .W a r s z a 
w ie  s ta n ę li S zczep an  P aśn ik , la t  35 l i 
czący , ro ln ik  z zaw odu , analfabeta , o -  
sk arżon y o zam ord ow an ie w  sposób b e 
s t ia ls k i  czterech  k o b ie t i obrubow'ani<' 
icn , oraz m ałżon k a  Szczepana, 40-lctn łu  
Józefa  P aśn ik ow a , rów n ież analfabetka, 
oskarżona o dostarczan ie  m ężow i ofiar z 
pośród sw o ich  znajom ych.

•W  cza sie  przesłuchania P n śn ik p rzy 
zn a ł s ię  do w in y  i o p o w ied zia ł przeb ieg  
sw o ich  zbrodni, n a w e t*  d aw n iejszych , 
których  ogó łem  było sied m , zaprzeczał 
ty lk o , ja k o b y  zn ajom ość zaw ierał za  p o 
śred n ictw em  żon y . p aśn ik ow a  do w in y  
s ię  n ie  przyznała,* jed n a k  ś led ztw o  i z a 
znan ia  św ia d k ó w  podczas rozpraw y rzu 
c iły  ja sk ra w e św ia tło  na u d zia ł P a śn i
k o w ej w  zaw ieran iu  zn ajom ości z  r lż -  
n em i k ob ietam i i n am aw ian iu  ich  
w yjazd u  z je j  m ężem , pod pozorem  u ła 
tw ie n ia  im  w y szu k a n ia  posady.

O skarżony zaprzeczał, ja k o b y  s ię  
d op u szcza ł zbrodni w  ce la ch  rabunk . 
„N ie  m ia łem  n ic  in n eg o  na w id ok u , jak  
ty lk o  zn ęcan ie  s ię  nad  kobietam i; to  b y ł 
jed y n y  mój c e l“ —  o św ia d czy ł p. S ik er-  
sk iem u , który k iero w a ł -d och od zen ia» i 
p olicy jn em i.

Jed en  z obrońców  p roponow ał zb a
d an ie  stanu  u m y sło w eg o  P aśn ik a , /«  
w zg lęd u  na to, iż p rzebyw ał on ju ż  raa 
w  T w orkach. T rybunał jed n a k  odrzucił 
ten  w n io sek  i sk a za ł oboje oskarżonych  
na kare śm ierc i przez rozstrzelan ie. P*  
od czytan iu  w yroku, P a śn ik  z  w yrazem  
drw in na tw arzy , za czą ł uspokajać ¿01*1 
w cią ż  uśm iech ając  s ię . W koncu i  P aśn i
k ow a, led w o dotąd w id z ian a  pod ch u 
stk ą , .pod sam  nos zaw iązaną, uk& ziU  
roześm iani; o b licze .



O G ŁO SZEN IA  Z W Y C Z A JN E

P o z n a ú  % L e s z n o  •:> @ t a r o ł ę l s . a  
SKŁAD HURTOWY w ŁODZI, M. GUMULAK, tai. Przejazd 40, tel. 796. >

Wyroby tylko z najszlachetniejszych zamorskich tytoni.

Caoa Amarilla Flor de Partagono La Firmeza Don Jose FJor del Mundo El Prem io  
E scapo El M inistro Jocunda Kalhinka Eftarka Prima Dan Alberto 
La O om tsssa Orlog Flor do Indio M arisca Empanóla EtelSta

'+ST~~*ir~—r^>xr-—gaos;— 'Ui<~  ’■» >«;—r v 1̂ —a » ¡=— —a g —¿ y —~'.ę~Z

NASZE
WYROBY

Od środy dnia 5 do środy dnia 13 kwietnia r. b.
Ostatnia Nawońćl Ostatnia Nowość!

W ytw órni „JERM OLJEW A w  M OSKW IE“, *w rolach g łó w n y ch  urooza i n a jsu b te ln ie jsza  odtw órczyni duszy

ne?koM ety Z. Kapabaiiowa pa*tne*r E. Hajtfarow
w y stą p ią  w  w strzą sa ją cy m  dram acio 0 częśc io w y m  osu u tym  na tlo iy c ia  roayjukiogo p. t.

Największe w Łodzi

G ł ó w n a  aoenjr: Opowieść prieatępcy. MIłodć Morjl. Zawsze za pratrd% Zdrada. Giętka choroba. Na Krymie spotkania, 
W kole kłamstwa. Ma tropie. OJoleo zabija córki. Sealenico. Wiaje przeszłości. W katordze. Katua&o. Fatalizm i.Jumst»ra.

Początek w dnie powszednie o godz. 7, w niedziele i święta o godz. 3  po poł.
Konstantynowska 16,

Lekarz-dentysta

^  Zakłady dekarske-blacharskie

Jana Macińskiego

egz. od roku 1912

Łódź, Senatorska M 18 (róg Słowiańskiej).

F ir m a  w y k o n y w a  i p o le c a :  trw a ło , »«czel
ne pokrycia dachów  p a p ą  d a c h o w ą ,  
d a c h ó w k ą , b la c h ą  i  t . p. K onserw acjo  

dachów . Roboty blaoharsfeue, b u d o w la n e  i  fa b r y c z n e .  
Roboty asfa ltow o  w  n a js z e r s z y m  z a k r e s ie .  —  —  —  —  
W zorow o urządzony w a rszta t b lacharsk i. W łasn a  w ytw órn ia  asfa ltu  i prze

tw orów  ze  sm oły  k am ien n ej.
Na składzie stal» papa (fachowa, smoła i wszelkie dodatki dekarskie.

Obrączki ślubne
duży wybór, wtzelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegark i, p ierśc ion k i, k o lczy k i—  
uaj tan iej k u p ić  mofcna:

B rzezińska 10, JAKI PLACEK,
Przyjmuje »!<} waselkie reparaoje w takrea zegar- 

miatrsowatwa i Jubllemwa wchodząee.

Zawadzka 10»
przyjm. 10—1 i 3—7 

prócz niedziel i świąt*

D o h liF  H u ifo .

Eug, Zeligsonowa
przyjm . ul. 6 Sierpnia *

(Benedykta) od 10—3- 
Chor. k ob iece, skórne i wo- 
norycz. (kob iety). 'Usuw*  
nie w łosów  z tw arzy elek

trolizą.

Masło holenderskie po 450 za funt
S-«lo fu nt. pu szk a 3H00.— Jak ró w ń ie i św iece  jajka po 

cenach  k on k u ren cyjn ych , sprzedaje  
R. PO OROWS J ,  Daielnn 3

Foleea aię: DROŻDŻE gwarantowanej dobroci, oraa wszelkie 
towary kolonjalao. Sklep otwarty do godz. 9 ej wieczór.

KftŻSSY
S p a o j a l i s t a  

Chorób wwierycznyefi, skór* | 
nych, moczopłoiowyoh. 

Przyjm. 10—1, &—8, panie 
Południowa 23.

EE2 E S  W M UESUtP  
Dr. L. Pf.YBULSKI

Specjalista
Chorób skórnych, włosów, **“ 
norycznych, moozoplelow/oB

leczenie światłem
(lampa kwareowa) 

cd 9 -2  1 &—3 od 4 - 5  dla P*4 
ZAWADZKA H 1.

K upiec
F in a n s is ta

P rz e m y s ło w ie c
P r a c o w n i k  h a n d l o w y

p o w in ie n  b e z w a r u n k o w o  a b o n o w a ć

Na święta! » # * #  Na śmigus!
Perfumy krajowe i zagraniczne, 

Wody kolońskie, 
Wody kwiatowe, •

Esu de France, 
m i mydło, puJrg I.pnęisom iiifilefowe w bog.tym wzorze.

Warszawskie Tow. Akc. dla handlu towarami aptecznymi, dawniej Zjednocz. 
Aptekarze i LUD. SPIESS I SYN, Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 107.

(dawniej „Pomorski Przegląd Kupiecki“)

k tó r y  p eftu sza  w s z e lk i e  z a g a d n ie n ia  
g o s p o d a r c z o ,  d o t y c z ą c e  w s z y s t k ic h  
d z ia d z in  ż y c i a  h a n d lo w o - p r z e m y 
s ło w e g o ,  a  p o n a d to  s t a l e  z a m ie 
s z c z a  p r a c e  z  d z ie d z in y  n o w o 

c z e s n e j  o r g a n iz a c j i  b iu r o w e j .

W ydawca: Związek Tow arzystw  K upieckim .
Redaktor: M. PacoszyńskS.

Kir. Cr ud Kią dr. Kwidzyńska 31, Tol, 737 i 193. 
A bonam ent K w artalny 390. — ank.

| |  NASZA SPEOJALNOjÉ
v? Bielizna—Kołnienc, 
fi Poiiczodiy—Skarpetki.
$ Rękawiczki—Sztiki, 
ś» Pet-rallge i Szmol^o, 

Piotrkowska 93.

B r. m e d

Ogłoszenia drobne.
Piotrkowska Nr. 26.

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczopłciowych 
Leczenie sztucznem ałońeem 

góraklem.
Od la —2 i 5—a  Panie 4—5.

Przybłąkal się pieS
duży, w żóite łiiy, ia$y
O ebrać mołna za zv. roteifl kos*” 
tóv, R ktciń*Va 10 1 . of'C. * 
m. 7 n Drożdż«._____ __..940' ;  -
Reoy-howi Zyj-ma-towt

dziano kartę demobil1* ¡j 
cii, wydaną w Czartkowlc. <1° * i 
fel |  5700 mk._______

S kradziony został pa»*P<>r(: £*** 
rjl Kojdy, wydany z ff®. 

tecłóv. powiatu ¿1 « i
Ziemi Kal ikl-j.

L ecznica chorób zębów
Lek&rza-dentysty H. P ^ U S S

143, Piotrkowska 145«
JśggjT* Dla k la s y  ro b o tn io zo j.

Za  p lo m b o w an ie  oraz w p ra w ia n ia  zęb ó w
ii ■ o p ła ta  podług  ta k s y , — i

K o n a tftity n o w s k a  12
cd 9 — 1 1 od 8 — 8 wlflo*. 

Paaie od 6 — 6 po pot
Pasta do obuwia

s e B a s a s s s a

|)rzyrow,ki MaxymWan zaga* 
* bił kattf bezterminowego nr’ 
lopu, wydaną w gmiaie Luto
miersk. 948—8

R o b o tn ic y  p o p ie r a jc ie  s w o je  p is m o
W y& nrc* Ż a n « *  W slow ódxki N4».l<. *  Łodzi. iłociGoo w drukarm  «Praca* i  neiazd 3, licüáifró? 0dR4jwr*aa»alav4PAWłii*i


